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„ZMARNOWAŁEM ZYCIE RITY I MOJEI" 
---------------· .... ·-------..... ._..----

Dr am at y cz n e oświadczenie Erwina Gorgona, nade-
słane z Ameryki~ do sędziego śledczego ---------· - ·---------

tł askutek listu anonimowego o prowadzeniu się Rity we Lwowie, 
mąż jej postanowił nie sprowadzać jej do Ameryki 

Krok ten stał się powodem w ystkiGh tragicznych przejść Riły Gorgon 
Przygotowania do wyjazdu trwały J działaby teraz w mroczne! celi sądu stu, niestety, również niema. Zgubił go 

cl1110. Rita Gorgonowa jakgdyby roz-\ karnego w Krakowie na ławie oskarżo· gdzieś Erwin Gorgon, jak o tern sam do 
kwitła teraz pod wpływem nadziei. Ule nycb. • nosił w liście do sędziego śledczego. 
claly jak złe mary wszystkie wspom-1 Mąż Rity Gorgon otrzymał list. Ale zdołaliśmy ustalić ogólnie, co pisa­
nienia. o doznanych przykrościach i za- Anonim. Niestety, dokładnej treści tego ła wówczas Rita Gorgonowa do męża. 1 

wodach. Zapomniała teściowi te wszy- anonimu podać nie jesteśmy w stanie. W ostry, cierpki sposób ganiła go. 
stkie drobne ukłucia, sprzeczki, drobiaz Zaginął i z tego powodu nie został nade za nieuzasadnione podejrzenia. A jeden' 
gowe gderanie. Spiew jej rozlegał się słany z Ameryki wraz z temi wszyst- ustęp tego listu był szczególnie gwał-' 
całemi dniami w mieszkaniu teściów. kiemi listami, które znajdują się obecnie łowny. Gorgonowa przypomniała mę-

Rita przypomniała sobie złote dni w aktach sprawy, włączone przez sę- żowi, Iż ma na sumieniu wielki grzech, 
młodości. Odżyły dziecięce marzenia o dziego śledczego, do którego Erwin Gor że ją zdradził i przypłacił to ciężką 
szczęściu. Będzie wreszcie znów z mę- gon napisał list. Ale o tym liście póź- chorobą. Więc Jakże śmie zarzucać jej 
żem, ukochanym ponad wszystko czło- niej. niemoralne prowadzenie się?!. .. 
wiekiem. Bez trosk i kłopotów materjal Faktem jest, że taki anonim nadszedł. Jak na ten list zareagował Erwin 
nych, w cieple. w~asnego d?mowego og Erwin G?rgon przeczytał go i odszedł Gorgon dowiadujemy się z jego listu, 
niska żyć będzie mnem życiem. go spokóJ, odeszła go radość z powodu który po zbrodni Brzucho~ickiej nad -

Uśmiechniętemi, zwilgotnialeml ze przyjazdu żony z s Idem. Gnat sie- i stal on "Sędz·ego. śłeck:zeg-0, prowa-
wzruszenia oczyma spoglądała na sy- męczył przez kilka dni i wreszcie napi- dzącego sprawę jego małżonki. Nie po· 
nową pani Olga Gorgonowa. Z przy- sal do niej list z wyrzutami. Ten list oo zostawiamy tego listu do późniejszego 
femnością przysluchiwala się rzewnym stała redakcja „Expressu" przypadko- okresu chronologicznego, gdyż natych­
melod)om serbskim, które nuciła sy- wo, gdy poszukiwała źródeł do wydoby miastowe jego przytoczenie wiele wy­
nowa. . cia na jaw wszystkich szczegółów ży- jaśni Czytelnikom i rzuci snop światła 

O tych chwilach w życiu oskartonej cia tej kobiety, szczególów, które ukła- na stosunki pomiędzy Gorgonową a jej 
dowiadujemy się od pani Olgi Gorgono- dają się w dziwnie barwną mozaikę, mężem, na okoliczności, które zbliżyły 
wej, z którą długo rozmawialiśmy w cza przeplataną lzami, rozpaczą i grzechem Gorgonową do Zaremby. 
sie jej pobytu w Krakowie, gdy zezna- Treść jego jest może nieco niezro~ 
wała jako świadek w procesie żony zumiała. Bystry psycholog na jego pod·. Er1111·n Gorgon 
swego syna. stawie musiałby określić Erwina Gor- W 

„Kochałam tę czarno· 
-wlosą dzieweczkę!" 
ołwladczyła pani Olga Gorgon 

gona jako nieco zdziwaczałego . męż- broni honoru swej tony 
czyzn. Trudno bowiem sobie wvobra_. . 
zić, by kochający mężczyzna po jed- List napisany został z New-Yorku, 
nym anonimie mógł w ten sposób usto- datowany 14 lutego 1932 roku, a więc 
sunkować się do żony. Ale nie znamy W. ~ześć tygodni po t~agedji brzuchowic 
.Erwina Gorgona. Nie sądźmy go więc. k1eJ. Erwm Gorgon pisał: 
Niechaj czytelnicy poznają sami treść · Szanowny Panie Sędziof 

. - 'Jakże kochałam wówczas tę czar jego listu. Otrzymałem z domu wycinki z 
nowlosą dzieweczkę -:--. op?wiada pani, New-York, 3. Xl.192g, I gazet lwowskich z którtch dowie-
Gorgonowa. - Tak m1 JeJ zal serdecz- Miko' d · r · t · 
nie było, gdy się męczyła bez pienię· · ~ia em się. ~ s rasznem meszczęś-
dzy. Była ambitna nie do uwierzenia. Dopiero teraz dowiedziałem się cm w rodzime p. p. Zarembów i o 
Bolało ją, że mąż mój nie chciał dawać jak należy Ciebie sądzić. Podczas aresztowaniu mojej .żony pod za-
jej pieniędzy i nie chciała z tego powo· gdy ja tu w pocie czoła budowałem rzutem morderstwa. 
du nawet ode mnfe p~zyjmować żadn~j przyszłość naszą, ty zdradzałaś Jestem do głębi wstrząśnięty tą 
pomocy .. Smutna by~a 1 ~rozp~cz~na, me mnłe haniebnie. Przeklęta bądt za wiadomością i zarazem · 
otrzymuJąc dlugo w1eśc1 od .Erwma. Ale . . me .ma~ 
w tym czasie, gdy szykowała się do to, iż zdruzgotałaś nasze szczę. słów oburzema na me~tóre dz1enm· 
wyjazdu, stała się znów tą wesołą ko· ścle. Jestem jak nieprzyto_mny. Nie ki, za pisanie tak łajdackich 
chaną dziewczyną, którą Erwin przy- wiem co o tern wszystkiem sądzić. kłamst o mojem pożyciu małżeń-
wiózł nam z Dalmacji. Wzruszona by· Ale myślę sobie, że gdybym teraz skiem z Ritą Gorgon. 
tam, patrząc na jej radość i wiarę w był z tobą, jużbyś z pewnością nie • · . . . 
przyszłość. Wieczorami przesiadywała żyła. Dziś dostałem ten przeklęty Op1s,zę .w· krótkości n~~z zyc1orys 
wraz ze mną i snuła długie opowiada- małżensk1, ·aby P• Sędzia mógł so-
nia o przyszłem życiu w Ameryce. list, który mi donosił 0 twojem pro· bie opinję o nim wyrobić. 

I nara.z ~astępuje najtragic;;niejszy wadzeniu się. Miko, a ja ciebie tak W rokµ 1914 oyłem stacjonowa-
okres w .zycm Rity Gorgono~eJ. ~ada kochałem. Jak mogłaś . Miko, łak ny na wyspie Zlarłn w Dalm .. 
grom z Jasnego meba. Przecma jeJ ra- mogłaś?.„ t l . . :c;

1
• 

dość. Nie mógłbym teraz spokojnie cię am pozna em moJą zonę, Y a 

Przeklęty anonim 
ujrzeć. Czy to prawda .Miko, co . mi wtenczas młodziutką 15-łetnią dzie-
doniesiono w tym liście? wczynką, moralnie i ostro· chowaną 

Są źli ludzie na świecie. Żli i zaz­
arośni. Ludzie, którzy nie mogą strawić 
cudzego szczęścia. Znalazł się taki czło 
wiek również na drodze Rity. Nie chce 

Erwin. w domu swojej matki i oiczyma. 
Kochalem ją bardzo, bo była dobrą, 
pracowitą i ładną. 

Odpowiedź Rity 
my snuć domyslów. Z luźnych tylko Z zeznań pani Ir~y Koc.~ańsklej. i p. 
opowiadań, które dobiegły nas w kulua- Olgi Gorgonowej wiemy, 1z •Jskarzona 
rach sądowych. wnioskować .nożrmy,1 by la kobietą niezwykle ambitną i dum­
że zemścił się na Ricie odpalony ado· ną. Poąejrzen~a męża, jego oskarżenia 
rator. Gdyby nie ten fakt - wviechała ukłuły Ją do zywego. Przyszły wszak 
by niewątpliwie do Ameryki. Nie ~oznaj w tej ch~il.i, ~dy jej. tak d~brze i błogo 
laby nii:dy architekta Zaremby, me za· byto na swiec1e. l me panuJąc nad sobą 
mieszkałaby w Brzuchowicach i nie sie· Gorgonowa odpisuje mężowi. Tego li-

W r. 1915 wziąłem ślub. Rita ko­
chała mnie szalenie, gdyby była 

mogła byłaby niebo dla mnie przy-i 
chyliła. Po roku urodził nam sięl• 
chłopak, a w rok później zawio­
złem ją do moich rodziców, a sam 
wróciłem do Dalmacji. i' 

Po skończeniu wojny światowej, 

ską. 

wróciłem do Lwowa. Rita była ta· 
ka sama dobra i kochająca, lak 
przedtem. Wszystko co dzienniki o 

tern piszą jest oszczerstwem. 
Po skończeniu wojny bolszewic­

kiej i zwolnieniu mnie z wojska zna 
lazłem się bez pracy, a ja sobie 
chciałem swój własny dom zało­
żyć, bo byłem na lasce rodziców. 

Tlumaczylem jej, że w Polsce bę 
dzie ciężko odpowiednią pracę zna­
leźć po zwolnieniu tylu wojsko­
wych, dlatego chcialbyµi do Ame­
ryki wyjechać, jeżeli się na to zgo­
dzi. Rita płakała bardzo, lecz się 
zgodziła, prosząc mnie, ażeby g • 
jaknajprędzej do siebie zabrać. 
Będąc w Ameryce Rita w kd­

dym liście zapewniała mnie o swo­
jej miłości. Gdy już miałem na tyle, 
ażeby jej wygodny dom stworzyć, 
wysłałem kartę okrętową, lecz Ri­
ta nie mogla zaraz przyjechać, bo 
musiała czekać na wizę amerykań-

W tym to czasie dostałem listy 
anonimowe o złem prowadzeniu się 
mojej żony. Byłem jak piorunem ra­
żony, wierzyłem i nie wierzyłem i 
napisałem jej list z wyrzutami. Na 
to otrzymałem odpowiedź, której 
sobie nie przypominam, a która 
mnie wtenczas do takiej wściekło­
ści doprowadziła. Szukałem za tym 
listem, lecz nie mogę go znaleźć. 

Zdawało mi się wtenczas, że Rita 
mnie więcej nie kocha, że anonimo­
we listy prawdę mówią, że przy­
jadąc do Ameryki odwróci się ode­
mnie i pójdzie inną drogą, czułem, 
jeżeliby to tak się stało, byłaby to 
śmierć dla nas obojga. 
Poleciałem jak szalony do komp. 

okrętowej i unieważniłem telegra­
ficznie kartę i zamknąłem jej tem 
drogę do Ameryki. Czułem niena­
wiść i żal do żony i do wszystkich. 
Postanowiłem nie dawać więcej 

znaku życia o sobie. 
Przez parę lat włóczyłem się po 

Ameryce, nie dbając co mi jutro 
przyniesie, lecz kobiety tej zapom· 
nieć nie moglem i kochać nie prze­
stałem. Lecz Rita pisząc ten list, 
który tak tragiczne wywarł na 
mnie wrażenie, kochała mnie calem 
sercem, poszukiwała mnie przez 
konsulat generalny w Nowym Jor­
ku, lecz wszystko bez rezultatu. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
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iesamowita zbrodnia w Krakowiu l 
Morderca stanie w duł 1 maja p:rzed sądem. 1

1 

l(raków, 7 kwi~tnia. Dopiero późniejsze śledztwo wyj~ś· 
W dniu 1 maja 1933, słanie pued Try niłp atesamowite przyczyny zbrodQi

1 
alem w Krakowie 20-letni Zdzisław kt6rtt staną się niebawem puedmiotem 

wcza.rzy, oskarżony o zamQ.f owanie selllł&cyj.nej r0ii.prąwy. Obrońca oskar· 
e wrześniu 1932, Matji RysakowakleJ, żonega adw. dr. Knoebel wnióął do Są· 
eryt~ mi~jskiej, w jej mieszkaniu du podanie o przesłuchanie szeregu 

zy ulicy SzplłalneJ 1. 20. ś ~·iadków, k.tllrzy mają naleiycie o~wie· 
Jak wia~omo, mo;derca, ll:g~ lty„ 11.l.ć ~chotogicz.ne przycz)'t\y t~j tragt· 
owską kilkakrotnie c1ęzark1em w dJl, Jak tea o zbadanie stanu umysłowe„ 

~ę. Początkowo podejrzewała polioc· go spuwcy i w najbliższych dniach Sąd 
, 1Z wchodzą tu w grę pobudki rabun· 10kręgowy poweźmie decyzję w tym kie 
owe, stwierdzono jednak, że sprawca runku. . 
iC1.1:ego nie zabrał. • 

Zona b. dyrektora policjl 
przed sqdem w C:ieszunie 

Bielsko, 7 kwietnia. sali sądowej w Bielsku. 
Przesunięty dwukrotnie wyznaczony] Kłeczkowa oskarżoną jest o oszu· 

' ~prawy. przeciw żonie b. dyrek stwa w 33 wypadkach, Goldfaden w 3 
a policji w Bielsku Kłeczkowej, z.na· wypadkach zaś Skonieczna za zbiórki 

emu międzynarodowemu aJerz:yście na cele sp<>łeczne, które zbierała na fał 
ldfadenowi oru rozwódce SkOJUecz- szywe listy i zatrzymywała dla siebie. 

ej. został '?S!ateczni'; u~talony defini~y- Obrony Kłeczkowej p<>djął się dr. As.-
na dz1en 24 kwietnia b.r. w pon.le· chenbrenner z Krakowa, zaś Goldfadena 

. ' łek w Sądzie Okręgowym w Cieszy- dr. Glanz z Cieszyna. Zapowiedź tej se!l 
e. sacyjnej rozprawy ze względu na osoby 

Pomimo zawezwania 23 świadków, oskarżone wzbudziła tak wielkie zain­
~órzy przeważnie są mieszkańcami teresowanie, że do Cieszyna wybiera się 
ielska rozprawę wyznaczono w Cieszy- z Bielska na powyższą rozprawę setki 
• e ze względu na brak odpowiedniej osób. 

1933 

cierµilmiaoh zmarł nasz najukochańszy 
b. p. 
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w kwiecie wieku 27 lał, 
Wyprow{ła1enie drogich nam zwłok nalitąpi dziś w pic;.tek, dnia. 7 

p. m. o goc\1 l2-tej w południę z dornu żałoby przy ul. P1otrkowsk1ei 
Nr. 51 o caem zawiadamia pozostała w nieutulonym ŻQlu 

RODZINA. 

ProGes o szpiegostwo w Poznaniu 
DsAarśonef srnnlefssono f:or~ du 6 miesli~f:U 

Poznań, 7 kwietnia. swoim czasie Przez sąd okręgowy · na 
Przed sądem apelacyjnym w Poz- półtora roku więzienia. Sąd apelacyjny 

naniu toctyła się wczoraj w dalszym po rotpatrzeniu sprawy i zbadaniu 
ciągu roi.prawa przeciwko nauczyciel· świadków zmniejszyt wyrok do 6 mie. 
ce wędrownej Kreuzownie, która o- sięcy. Z powodu amnestji sąd karę u-
skarżona za swiegostwo na rzecz o-j morzył. . 
ściennego państwa skazana została w 

Zmasakrowane zwłoki 7-letniego chłopca 
Straszna śmierć w trybach kieratu 

Wilno, 7 kwietnia. na chwilę, Teodorek, pozostawiony bez 
7-letni Teodorek prosił ojca, żeby - opieki, wpadł pomiędzy tryby kieratu. 

mu pozwolił jechać na dyszlu przy kie~ Tryby zmiażdżyły mu głowę. Z kie­
racie, w czasie rżnięcia sieczki. W re· ratu wyciągnięto zmasakrowane zwło­
zultacie ojciec, Łukasz Karnak, zgodził ki. O zajściu zameldowano na poste­
się na tę niebezpieczną zabawę. W pe-J runku policji w Bienicach, pow. molo­
wnym momencie, gdy ojciec oddalił się deczańskiego. 

Kasiarz za~ordował ko~eg_e po f~c~u. ~etretafl ~miDJ iaan~aiował ~WU[~ fO'OfHilóW. 
Sprawca zbrodni skazany na 5 1 poł roku w1ęz1enia 

Starogard, 7 kwietnia. Glińskim ul. Kościuszki spotkał on dwie I 
Pr"zed Sądem Okręgowym w Staro· ulicme dziewczyny, z któremi wszczął 

ardzie toczył się sensacyjny proc!łs rozmowę. W tej samej chwili usłyszał 
rzeciw~o znanemu kasiarzowi .Wenckie strzał i zobaczył padającego Glińskiego. 
u oslkarżonemu o zab6jstwo swego ko Kto go zabił nie wie. Przesłuchani świad 

egi „po fachu", niejakiego Jana Gliń· kowie nie wnieśli nic konkretnego do 
kiego. sprawy. Oskarżyciel publiczny żądał 

Gliński zginął w dni.u 3 w.rześnia ub. skazania .Wenckiego, pomimo braku 
. od strzału rewolwerowego przy ulicy konkretnych dowodów, powołując się na 
oś<::iuszki. Wencki na rozprawie tłu· poszlaki wskazujące, że morderstwa do 
aczył się, że w ostatnich dniach przed · konał Woocki. 

ajeminiczym ~gonem Glińs~iego był on , l?o dłutszej naradzie trybunał ogło­
omple~1~ p1Ja.ny, a ~ ~m krytycz· sił wy.rok, mocą którego Wencki skaza· 
ym up1~ się wraz z Glińs~w .do meprzy ny został na 5 lat i 6 miesięcy więzie­
omnośc1, wobec czego nic me pamięta. 1 n1a, Trybunał wziął pod uwagę okolicz· 

Zeznania te stały w sprzeczności ze I ności, iż oskarżony w chwili popełnienia 
łożonemi prze!Z niego zemaniami w zbrodni nie działał w pełni świadomości. 

'ledz,twie, według których, idąc wraz z WencJd przyjął wyrok z uśmiechem. 

którzy zrabowali 2.100 złotych z kasy 
Lwów, 7 kwietnia. dwukrotnie w biurko sekretarza gmin-

no lokalu urzędu gminnego w Du- nego. 
Ubach pow. Bóbrka. wtargnęło dwuch Enersdcz~e dochodzenie ustallło, te 

' • napastnikami byli dwaj osobnicy. zaan-
bandytów, z ktorycb jeden był zama- gażo wani do tego przez sekretarza u-
skowany. Ster<>ryzowawszy pod groźbą \rzędu Slminneito. Pr7.eprowadzona do­
rewolwerów obecnych w lokalu pięciu raźnie kontrola ksią~ kasowych wyka· 
radnych gminnych, rabusie zabrali z ka· zała niedobór • 
sy 2180 zł„ poczem zbiegli, strzelaląc Dalsze dochodzenie w toku. 

Napad na przemytnika tytoniu 
Ujęcie zuchwałych szantażystów 
Lublin, 7 kwietnia. grozili wówczas, że zabiją go w razie 

W dniu onegdajszym drogą między doniesienia o zajściu policii. 
łfostynem a łforyszedem Bruskim, w Wagenfeld nie daf jednak za wygra­
pow. hrubieszowskim, wiozący suro- ne i zameldował o swoich przygódach 

t'i • &. 4 d f wiec tytoniowy kupiec Wagenfeld za- w najbliższym posterunku. 
;J rupio f:SOS~HO flJ 81.0 o e trzymany został przez kilku wiejskich Wdrożone dochodzenie przyczyniło 

N d 
drabów, którzy zażądali od niego po SO się do ujęcia zbirów, którymi okazali 

OWOrO ek pożarty przez Szczury zł. każdy, grożąc w przeciwnym razie się Bolesław Rysiak, Stanisław ttabor-
Wilno, 7 kwietnia. przerażeniu, ujrzał.„ czaszkę dziedca.- oddaniem go w ręce policji za przemyt- łaj, Józef Madaj i Stanisław Kula, wszy-

We wsi Ru.flkowszczym.a, gm. turgiel· Pobiegł on na posterunek policji, gdzie nictwo tytoniu. scy - mieszkańcy wsi ttostynego. 
sidej, zamieszkuje młoda wdowa, Micha· złożył odpowiednie zameldowanie. Po długich targach Wagenfeld wy-} Aresztowano ich i przekazano wła-
lina Jurgielewiczowa. - W tych dniach Dochodzenie ustaliło, że młoda wdów· kupił się za 50 zł., lecz napastnicy za- dzom śledczym. 
Jurgielewicz·owa 'zaproponowała znajo· ka wrLuciła przed ja1'.imś czasem zwło-

:aci~„~:~~~:i~~~~ł,~~~zlt~f;kn~ I ki w~;~~:c:;t~r:r1;!!~1:1~~:'·tH.1nfnJ dnft~~ ~o IDOfl!ł 1·ert warunb1·nm hJfU PoJrbi 
tę propozyc1ę. 1zostawia1ąc tylko k0sc1otrup. _ Jurg1e- V\ u Uu~ U u ~ n ~ U ~n, 

Gdy znalazł się w stodole, ku swemu~ lewirzową zatrzymała policja. • 

ŻYCIE RITY GORGON (Dalszy 
ciąg). 

Wtenczas matka i żona myślały, niła, ma południową krew, dlatego 
iem umarł. czasem wybuchała, lecz miała du-

Po paru latach znajomy mój wy- żo szlachetnych stron. 
jeżdżal do Lwowa, prosiłem go,- Panie S.ędzio bądź Pan sprawie-
aby wstąpił do mego domu i dowie dliwy, ta kobieta jest bardzo niesz-
dział się, czy matka moja żyje. Od częśliwa. Posłałbym Panu więcej I 
niego dopiero Rita dowiedziała się, listów, z których mógłby Pan jej 
że żyję, lecz była ona już wten· charakter osądzić, lecz jest w nich 
czas u Zaremby, dostałem potem dużo rzeczy, które się odnoszą do 
od niej list, który załączam do me- mojej rodziny. 
go. Dzisiaj jestem starszy i samot- Z wyrazami szacunku 
ny i zdaję sobie sprawę, Jaką strasz ERWIN GORGON 
ną krzywdę tej kobiecie wyrządzi- New-York City. 

łem, zmarnowałem Jej i moje życie. Oto jak potoczyły się koleje życia 
Gdy bylem młodszy, bytem pręd Rity Gorgon w tym okresie. Mąż pod 

ki i gwałtowny, Rita woskiem w wptrwem jej listu cofnął. kartę okręto­
ręku mojem była mogłem jej cha- wą i z~przestat wogóle p1s~~ać do do-

' . . mu. Zmkła radość w rodzm1e Oorgo-
rakter . ukształtowa~ Jak ch~iałem, nów. Jak cień słaniała sie Rita po mie· 
bo mme kochała, a Ja szaleniec da- szkaniu teściów. 
łem się unieść zazdrości , marnując • • 
nasze życie. Wyrzuty sumienia, ,Przebacz two1e~ małui 
które mnie dziś. gnębi~ są zasłu~o- ' Ml· cni 
ną karą dla mme. Nie mogc; wie- 1v1 11„. 
rzyć, ażeby Rita tę zbrodnię popel·. Niezclolnl1 uyta ostrZ<lS ll ~~c :;i-: z apatji 

która ją ogarnęła. Dopiero po upływie 
dwuch miesięcy zaryzykowała napisa­
nie krótkiego listu do męża. Treść tego 
listu czerpiemy ze źródeł prywatnych. 

żony, ani do rodziców. Jego milczenie 
zaniepokoiło wszystkich. I wówczas J) '1 

nie Olga i Rita Gorgono wa rozpn~zęl y 
przez konsulat polski w New-Yorku po 
szukiwania za Erwinem. Napróż:10. 

Zamarstynów, 1. Xll. 1922. Nikt nie był w stanie udzielić jakiejkol-
Erwinie ukochany 1 wiek informacji. I wkrótce zarówno ro· 

Bl · d · · ,_. 11 dzice, jak to stwierdziła pani Olga Gor-
agam, napisz 0 mme ..... : rn gonowa na rozprawie w Krakowie, oraz 

slów. Przebacz twojej małej Mice. żona przypuszczać zaczęli, że Erwin 
Kocham cię i świata poza tobą nie Gorgon już nie żyje. Może popetnił SCt­

widzę. Jakżeż mogłeś uwierzyć Er mobójstwo w rozpaczy, może zginął 
winie w tak potworne kłamstwo? inn~ ś~ie~cią - d_?ś.ć, ż,e ,za~zęli wic­
Czytbym ja mogła mając przy so- rzyc, IZ mema go Juz .wsro? zywych. 

. . ' A wówczas stało się cos strasznego. 
b1e .Erwmka? Od chwili gdy utwierdzać się zaczęlo 

Napisz Erwinie do mnie. przekonanie o zgonie Erwina, stary 
Twoja nieszczęśliwa Gorgon iakgdyby zmlenił całkowicie 

1\1.ika. swój stosunek do Gorgonowej. 

„Rdrasat nlaznanyl" 
List ten wrócił z powrotem z dopi­

skiem, „adresat nieznany", Następny 
list, który wysłała Oorgonowa, również 
powrócił. Co robił w tym czasie Er­
win Gorgon - tego nie wiemy, ale na­
gle ślad o nim zaginął. Nie pisał ani do 

Oprzemy się tu na zeznaniach samej 
oskarżonej oraz na zeznaniach mafżon• 
ków Adamowicz, składanych na roz· 
prawie przed sądem krakowskim. Było 
to wówczas. gdy pani Olga Oorgonowc: 
wyjechała na dłuższy czas clo Por.na· 
nia. I wtedy, w nocy otworzyły się 
drzwi do pokoju Rity Gorgonowej i sta 
nął w nich teść, Jan Gorgon. 

DALSZY CIĄG JUTf{O, • ; 
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Krwawe zaburzenia pod·frankfurteml 
Hitlerowcy usunt:li burmistrza. - Represje wobec żydów 

. . Berlin, 7. kwietnia. dów, socjalistów i wogóle wszelkich prze ny i zabrane prawdopodobnie przez 
Biuro ~onti og~asza wiadomość, .ze ciwiników polHycznych, są absolutnie tychże „niez~anych sprawców". 

Z!otowa, ze o1dz1ały. szturmowe zm~e· fałszywe. Neurath jest obecnie iednym z Policja berlińska prowadzi wpraw­
mły nazwę wsi Flaw1anowo na Stein- najbardziej oddanych ziwolenników Hit- dzie dochodzenie w celu ustalenia spra­
mark.. . . lera, wykonywując ślepo wsze1kie jego wców, nie należy się jednak spodziewać 
FlaWianowo było Jedyną miejscowością polecenia w zakresie polity.ki zagrani- pomyślnych wyników tego dochodze-

w okręgu złotowskim które miało jesz- c.z.nej. nia". " 
cze nazwę polską. "'• • • 

*' • 
, Berlin, 7 kwietnia. Berlin, 7 kwietnia. Berlin, 7 kwietnia. 

Biuro Wolfa donosi o ·wiiellkich zabu· · „Dziennik Berliński" podaje, iż za- Na konferencji, odbytej przez łiitlera 
rzeniach w Limburgu. Pod naciskiem tłQ wieszane przed budynkiem redakcyj- z przedstawicielami Związ}m lekarzy 
mów burmistrz i prezes rady miejskiej nym dwie oszklone skrzynki drewniane, niemieckich, łiitler oświadczył, iż leka­
obaj członkowie centrum podali się do w których wywieszane było czasopis- rze - żydzi będą z zawodu tego calko­
dymisji oddając się pod ochronę oddzia- mo polskie „Naród" zostały przez „nie- wicie wykluczeni. 
Mw sztunn<>wych. znanych sprawców" zdemolowane, Acz Krążą pogłoski, jakoby władze za-

TłJ1111 wdarł się następnie do gmachu kolwiek -nazajutrz · dokon~o napraw. ylmierzaly ogłosić zarządzenie, zakazują­
zarządu pOwiatoWego niszcząc urządze- tych skrzynek, to jednak następnej no- ce lekarzom - żydom leczenia nieży­
nia wewnętrzne i wypędzając urzędni- cy skrzynki zostaty oderwane od ścia- dów. 
ków z biur. 

Z kolei opanowano gmach kasy cho­
rych i usunięto z gmachu zarząd kasy. 

Do identycznych zajść doszło w gma­
chu urzędu skarboWego, 

Nad.prezydent regencji wysłał · do 
Limburga z Frankfutru n/Menem wz~Oc 
ni~y oddział policji, która wraz z od­
działami pomocniczemi patroluje na ~­
cach. 

*"' •*C 
Warszawa, 7 kwfobnia. 

. W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych przybył do gmachu minis-

i
~~:r~pra~. zagranicznych poseł Rze­
y Dl 1eck1e, p. Moltke, który przyję­
~ost przez wicemin..i.sitra p. Szembe­

ka i zło.żył na ręce p. wiceministra odno 
śne demarche. 
, lnterw~cja posłi! nie.mieckiego „prze 

mwko przesladowantu niemców na te.re­
. nie państwa polskiego" zapowiadana 
. była od kilku dni przez półoficjalną a­
gencję „TeL Union". 

_ _ Londyn, 7 kwtietnia. 
. z~. iró.d~ł miarodajnych dowd.adujemy 

się, 1Z mm1ster spr a w zagraniamych 
Rzeszy, Neurath, wstąpił w ostatnich 
dniach ubiegłego miesiąca do partji na­
narodowo-socjalistycznej, stając się jej 

· czynnym członkiem. 
,Wszelkie po~ł~ski o t.em, jakoby min. 

Neurath sprzeciwiał się uprawianej 
~.przez Hitlera p'olityce w &~osu.nku do zy' 

Trzęsienie ziemi 
we Włoszech 

Mediolan, 7 kwietnia. 
W miejscowości Breścia i okoli­

cach odczuto ub. nocy dość silne trzę­
s~enie ziemi, któremu towarzyszyły pod 
ziemne grzmoty. 

· Ludność ogarnęła panika, opuściła 
,. ,~omy i nocowala pod gł<fem niebem. 

Jak dotychczas stwierdzono ofiar w 
)udziach nie bylo, a straty materjalne są 
również nie znaczne. 
' 

Anglicy .w obronie 
Einsteina 

. Londyn. 7 kwietnia. 
(t) Wybitny poseł do Izby gmin 

Locker - Lampson, który niedawno 'tia· 
tożył organizację „niebieskich koszul'' 
w Anglji wysłał do łii-t1era telegr:im z 
protestem przeciw bojkotowi Żydów-

Następnie p. Locker - Lampson ofia­
rował swoją willę w zachodniej części 
Londynu profesorowi Einstejno·wi, jako 
ofierze gwałtów hitlerowskich. 

Zuchwały napad 
bandycki 

w hallu bankowym w Budapeszcie 
Budapeszt, 7 kwietnia. 

Umowa zbiorowa w przemyśle 
:Kifftudziesit:c;iu nie.a:rzeszonuc;li fa6rvfia.ntón> 
podpisało 111czoroj deflfaroc;je u insp. proc;ę 

' 
Lódi1 7 kwietnia. przemysłu niezrzeszonego i stow. drob· 

Zapowiedziane prze.z rzą4 stosowa· nych przemysłowców doprowadziło do 
.nie represji i sankcyij karnych . wobec uzgodnienia s1:anowi'Sk, wobec czego 
pr.zemysłowców, którzy nie przyłączą strejk uwaiać naleiy za definitywnie 
się do umowy zbiorowej sprawiło, iż w zlikwidowany. 
dniu wczorajszym do inspektora pracy Równiez w sprawie Schlosserowskiej 
z.głosiło się kilkudziesięciu fabrykantów Manufaktury osiągnięto całkowite poro 
niezrzeszonych w celu podpisania dekla· zumieni~ i zawarto umowę, ustalającą 
raqi. stawki o 8 proc. niższe od płac z 1928 r. 

Szereg kooferencyj odbytych w in- W związku z tern zakłady te ruszyły w 
spektoracie _pracy z pr.zedstawicielami dniu dzisiejszym. 

~~rnWlJ DH.a~u na attal~e woiik. finlan~ii 
przed 'sqd~m w Warszawie 

Warszawa. 7 kwietnia. 
Prned sądem okręgowym w War­

szawie rowoczęla sie w dniu wczoraj­
szym sprawa 7„iu nożowców, a m.: 
Zygmunta Pachowskiego, Józefa 'Nno­
rowskiego, Tomcrsz.a: Sosinowskiego, 
Józefa Czuba a; 'Stefana Jezierskiego, 
Stanisława Sekit:y i Piotra Warzywki, 
oskarżonych o obrabowanie i zadanie 
obrażeń cielesnych atlache wojskowe~ 
go f'irnandji w Warszawie, p. Antero 

, Svensenowoi. 
Oskarżeni pewnej nocy napadli na 

przechodzącego ulicą w stanje pod­
chmiefonym dyipJ.0111atę i zadąli mu ktMka 
ciosów młotkiem w głowę, poczem za-

brali mu portfel i wszelkie kosztowno­
ści. 

O wypadku doniósł policji świadek 
zajścia, szofer taksówki Stanisław Jane. 

W czasie śledztwa świadkowie na­
padu byli nachodzeni orzez towarzyszy 
ares·ztowanych, którzy usiłowali prze­
k{l.pić świądków i nięmifosiernie ich bili. 
Niejaka Leokadia Bonuś, świade1k. przy­
była na przesłtrchanre do sędziego śled­
czego z widocznemi śladami pobicia na 
twarzy. 

Sala rozpraw zapełniona jest pu­
bl·~cznością. składającą się przeważnie 
z towarzyszy oskarżonych. 

·St~cja radjowa w Tuluzie 
padło poslłwą odnio 
Paryż. 7 kwietnia. w ogniu, który przerzucił się na dolną 

W ubiegłą środę wybu~hł gwałtoV.·- halę maszyn. 
ny pożar na stacji radjowej w Tuluzie. Zaalarmowana straż ogniowa zdo­
Płomienie pochłonęły całkowicie zebu- lala zlolkaiizować pożar, jednak~e stacja 
dawania i urządzenia stacji. nadawcza jest unieruchomiona na czas 

Zapowiedziany koncert symfoniczny dłuższy. 
przesunięty •został na godżinę później- Straty, wywołane po.larem, są bar­
szą, wobec czego zgromadzeni w studjo dzo znaczne. Przyczyny ognia narazie 
artyści poczęli opuszczać pokój. Nagle nie ustalono. Zachodzi prLypnszczenie, 
z wyłożonych materacami ścian począł 

1 

iż powstał on wskutek porzucenia nie· 
wydobywać się dym i buchnęły płomle- dopałka papierosa. 
nie. Całe studio stanęło błyskawicznie 

Znikniecie młodej dziewczyny w Warszawie 
:Jstnteje podejrzenie, i~ podła ono ofiorq fion­

dlorzu !tun>um ton>orem 
W ars.z.awa; 7 kwietnia. 

Urząd śledczy w Warszawie otrzy­
mał telefonogram o zaginięciu 19-letniej 
mieszkanki Lidy, Teresy Fomin . . Młoda 
dzdewczyina, bardzo ładna, zaginęła w 
tajemniczych okolicmościach. Wszystko 
przemawia za tem, ze została uwięziona 
przez handlarzy zywym towarem i to 
prawdopodobnie na terenie Warszawy. 

Fominówna po ukończeniu gimnaz· 
jum starała się o posadę i jakoby 0 1tr.zy-

mała propozycję pracy w stolicy, dokąd 
wyijechała przed kilku tygodniami. Od 
tego czasu wszelki ślad po niej zaginął. 

Zaniepokojona brakiem wiadomości 
rodzina pisała kilkakrotnie pod wska­
zanym adresem przy ul. Stalowej 16, ale 
listy zwracano. Biuro adresowe nie mo· 
gło dać iadnej informacji o miejscu jej 
pobyty. 

Policja warszawska prowadzi pos.z11.1· 
kiwania. 

Zlikwidowanie jaczejki komunistycznej 
W pow. brasławskim aresztowano 18-tu wywrotowców 
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Pobili właściciela 
domu, 

kt6ry chciał Ich wyeksmitowaf 
Łódź, 7 kwietnia. 

(gr) Od dłuższego już czasu toczy! 
się zajadły spór pomiędzy właścicielem 
domu przy ulicy Nowo-Senatorskiej G. 
Antonim Kucharskim, a rodzi'!lą Szmi­
glów. 

Nienawiść tych dwuch rodzin istnia­
ła jedynie na tle pieniężnem, gdvż Szm'­
glowie zalegali w komornem, Kuchar­
ski zaś dopomLnał się należności. Gdy 
właściciel domu doszedł do wniosku, że 
w dobroci nie uda mu się pieniędzy wy­
dostać. zwrócił się do sądu z prośbą o 
eksmisję na opornych lokatorów. Sąd 
odmówił udzielenia eksmisji. 

Najwidoczniej ·podnieceni tern Szmi­
~dowie napadli na J.:ucharskiego i pobili 
go tak dotkliwie. że zmuszony byt we­
zwać pomocy lelkarskiej. Komisariat 
sporządził protokul. Spór ten znajdzie 
niebawem swój epilog w sądzie. 

Tragiczna śmierć 
kolejarza 

na dworcu kolejowym w Łodli 
Łódź, 7 kwietnia. 

(gr) Wczoraj wieczorem na bocznicy 
kolejowej na linji Łódź-Fabr. - Widzew 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, któ­
ry pociągnął za sobą życie ludzkie • 

Podczas manipulowania wagonami1 
między bufory wago.nów dostał się 32-let 
ni kolejan Adolf Bering (Pomorska 150} 
tak nieszczęśliwie, iż doznał on zmiaż­
dżenia klatki piersiowej. 

Natychmiastowa pomoc lekarska nie 
:r.dołała uratować nieszczęśliwego. 
śmierć nastąpiła po upływie kilkunastu 
minut. 

Trzydziestogodzinny 
tydzień pracy 

w Ameryce 
Waszyngton, 7 kwietnia.. 

Senat przyjąl projekt ustawy o trzy 
dziesto - godzinnym tygodniu pracy. 

; 

Były burmistrz 
nowego Jorku V 

teni si~ z gwiazdą filmową 
Nicea, 7 kwietnia. 

(t) Od kiliku tygodni przebywa tutaj 
na wywczasach słynny Jimmy Walker . 
były burmistrz Nowego Yorku. 

Oczekuje on rozwodu, który ma o· 
trzymać od swej byłej zony, przebywają 
cej jeszcze w Ameryce. Jimmy Walker 
zamierza poślubić słynną gwiazdę filmo 
wą Betty Compson, w której się zako­
chał podczas swego kilikudniowego poby 
tu w Hollywood. 

Bójki na wyższych 
uczelniach austrjackich 

Wiedeń, 7 kwietnia. 
(t) W dniu wczorajszym na Akademji 

Eksportowej nacjonalistycz.nii słuchacze 
wywołali ostre bójki i wyrzucili z sal 
wyikładowych zydów i socjalistów. Po­
niewaz nacjonaliści przybyli w wię.kszei 
ilości, rektor ani służba akademji nie 
mogli opanować sytuacji. 

Wśród pobitych i rannych znajdują 
się cudzoziemcy, którzy zwrócili się o in 
terwencię do konsulatów swy<;h kra­
jów. 

Wybuch zapalnika 
pocisku artyleryjskiego 

Król. Huta, 7 kwietnia. 
Józef Tybolski, zam. w Król. Huch: 

przy ul. 3 Maja, znalazł na chałdzie w 
K>óL Hucie stary zapalnik artyle:)iskie 
go pocisku i zabrał do mieszkania. -
Wczoraj Tybolski usiłował go rozebrać, 
a po1~1eważ był zardzewiały, rzucił za -
pabik do pieca. 

W o~niu zapalnik eksplodował, ro­
zerw<tł piec, a odłamkami pokalecz;ył 'iv 
bolsikie~o w nogi. -

(t) Wczoraj dokonano niezwykle zu· 
chwałego napadu w westibulu banku 
„Ardo". 70-letni urzędnik pewnej wiel­
kiej firmy podniósł z kasy baniku 50.000 
pengo, przeznaczonych na wy;płatę dla 
robotników. Gdy chciał opuścić gmach 
banku, dwaj zamaskowani bandyci na· 
padli na niego i pod groźbą rewolwerów 
zrabowali pieniądze, poczem usiłowali 
zbiec. Interesanci rzucili się w pościg za 
ban.dytami i jednego z uciekających zdo- Wilno, 7 kwietnia. ~czele jaczejki stał delegat, członek Cen- Dgzurg ·aplfeh 
lali ująco" ok kazKałl .sbię nikmt. por?czn~kdre· t Ja.k tnam don?stzą kz łBrasławv.:~· na '1 tpralznegBo Komitetu Wykonawczego K. M _(p) No.cy dzi&:ejszej dyżurują aptek?: Sukci 
ze~~ s ar OJ er, ory 1est ie ~o· I creme. ego pow1a u o. o m._ I ze, _u- . . . „ ~a.cperkiewk7a (Zgier.c;ka 54). Sukc. J. Si!' 

czesme kontrolerem hurtowni tytomo-łdato się władzom bezp1eczenstwa zhk-

1 
Ogótem aresztowano 18 osób. Ja-ł~iews.kza (Ko1Wrn1ka 26), !· Zu.ndelewicza (Piotr• 

wej. widować jaczejkę komunistyczną bar- czejka prowadziła ożywioną agitację ·-°-~ 1 a~25MJ, T • .:.. Soko!ewicza 1 W. Szata (Prze-

d 
t • t · · N , ód ł d h · Ś · kó J<UAt 9 • · ......,,vca (Płotrkowska 193) A Rych-

ZO rozga1ęz1oną w ca1ym powiecie. a wsr m o yc :wie ma w. tena, i . Łobody (11-go ListQpada s6). · 
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PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

PIĄTEK, dnia 7-go kwietnia. 
.40-11.50: Codzieny Przegląd Prasy Polskiej. 
.50-1 t.55 Komunikat meteoroloiicz:iy dla 

komun. lotniczej . 
. 57-12,05: Sygnał czMu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
O~J2. 10: Odczylanif> programu na dzień 

bi etą cy. 
.10-13.20 ~ Konced z płyt gramofonowych. 
.20-13.25: Komunikat meteorologicz.ny. 
.25-15.10: Przerwa. 
.10-15.15 Komunikat Państw. Inst. EksPorto· 

we go. 
1.1~15.25: Kom11nikat gosp()darczy . 
. 25-15.30: Chwilka lotnicza i przec'J!w!fa.z,owa. 
i.30-15.35: Chwilka mor&ka i kolonjalna. 
·.35-15.50: Przegląd czasopism perjodyc2lD. 
i.50-16.20: Płyty gramofonowe. 
j.20-16.40: Odczyt dla maturzystów ~ .t. 

„Cyprian Norwid" - wygłooi dr. Zofja 
Szmydtowa. 

J.40-17.00: Odczyt p. t. „Chleb w życiu ozło· 
wieka" - wygł. dr. Jeny Szpakowę.ki. 

. 00-17.55: Koncert orkiestry dętej Dyrekcji 
Tramwajów Miejskich w Warszawie pod dyr. 
Leona Cymemana. 

55-18.00 Odczytanie programu na dzid na· 
stępny. 

.00-18.20: Odczyt d1a maturzystów P. t. „P()l­
ska Współcze&na" - wygt dr. W. LiJpiński. 

S.20-18.25: Wiadomości bieżące. 
;i.2~18.451 Muzyka lekka z płyt gramof. 
. 45-19.0!)1 Felieton p. t. „O prawo do radości 
życia" - wygł. P. Heniryk Rygier. 

. {)0-19.20: Rozmaitości. 

1 
Q.20-19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodzi. 

9.30-19.45: Felieton htera-cki p. t. „Antoni 

7.IV CJL!J!fł~ 1933 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

„CASINO" 
Dziś wielka premjera! 

W Cieniu 
Krzyża 

Największy film mistrza realizacji Cecil B. de Mille'a 
wytwórni „Paramount", osnuty na tle epoki ·Nerona • 

W rolach głównych: CLAUDETTE COLBERT· 
ELISSA-LANDI 
FREDERIK MARCH 
CHARLES LANGHTON. ' . ~ „ '!' 

7.500 statystów. Monumentalny ten film wy.świetlany będzie 
wyłącznic w teatrze świetlnym „CASINOf.', Pjotrkowska 67. 

Początek . seansów o g. 4, 6, Si 10 w • 

Bilety ulgowe i passe • partout bez względnie nieważne. 
Ceny miejsc pomimo w·ielklch kosz 

tów wystawienia niepodwyższone. 

Tala Biren 
Polska gwiazda na ęmerykall­
skim firmamencie filmowym 

(lu) Jedną z najpepulamiejszych 
gwiazd filmowych jest obecnie 

polka z vochOdzenia, 
piękna Tała Birell. Występowała onz 
przez dłuższy czas w teatrach Reinhard­
ta w Wiedniu. 

Talentem swym 
i niezwykła urodu, 

zwiróciła na siebie uwagę reżyserów fil· 
mowych i zaangażowano ją na okres . 
próbny do wytwórni „Un-iverSAl". Próba 
wypadła znakomicie. 

Po wstępnych miesiąca-ćh zawarto z 
nią wntowę na warunkach, jakie przy. 
sługują tY'lko tym, którym oowiodło si~ 
na drodze ka,rlery filmowej... · 

l1ala Birell posiada również swe wY· 
magainia. Szczególnie 

jest kapryśna · „od wzKl~dem sce· 
. narjuszy • 

Nie chce się zgodzić na byle jaki sce- . 

I riarjusz. 
Soenarjusz do fi1mu „Nagana" z6stał 

specjalnie dla niej napisany. Ptasa ame­
rykańska twierdzi. że Tala Biirell jest. 
poważną konkurentką zarówno . Grety 
Garbo jak i Marleny Dietrich. """ 

Lange" - wygłosi , p. W. Korycki. 
9.45-20.00 Prasowy Dziennik Radiowy 
.oO-zo. t5: Słowo w&lęl"lle prof. d-ra Zda:i.sła­

wa Jachimeckiego w ięzyku francu&kim do 
koncertu europejskiego muz. polskiej. 

~1~.00:KoMerlEw~e~kiPolski,pod~~ •~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• ~ow·1n· y W alerjana Berdjaiewa i Grzegorza Fitelber- I' 
~a, Ewa Bandrowska-Turflk.a (sopr.), Karol . · . teatralne ł lifrnOWl'e · 

2 ·~!Etif;~:r;i?~~~~~1 E~~j~:~J:~~ STR SZNA KAT ASTRO FA SAMOCHODOWA 1 „s1~~1e ~asr~;ttz~~\\rc~b;~~e ~~ . 
eka-Turska i orkiestra filharmoniczna pod . wystąpi poraz pierwszy znakomita pa· . 

2.4ct:Ż2~:F~l~<l~~~ści sportowe, dooatek do Szofer zabity, auto zdruzgotane ra - Greta Garbo i Gery Cooper. 
Pras. Dzienn"ka Radi. l Samochodem kierował szofer 19·let· . # . . 

· 5~.;f~~: Komunikaty mdeorologi=y i po· Między Poznaniem a Tarnowem ni Stefan Sztile. Gdy · auto znalazło się . _?'.na·komiia artystka Maria Dressleir 
Podgórskim z<larzv'a stę tragiczna 1 za wsią S41~any pfi°śligi{ęło się nagle c1ęzko zachOrow_a{a na tle nerwowym l 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. katastrofa samochodowa. Przedstawi· kilka razy na szoste I · w pewnym przebywa w sz·pitalu w New Yorku. 
9.05. łfELSINGFORS. Koncert symfo- cleJ firmy AZA w Narawowiczach p. momencie runęło w dół. . . #. . . 

niczny. Sobierajski wyjechał tym samocb-o· Szofer . dozn'ał pęknięcia czaszki B01kot filmów n~emtecki~h zata~~a 
9.05. RYOA. Koncert symfoniczny. dem należącym do firmy samochodo· żłamania lłrę2osłupa. ·'Rauch silnego o· coraz szersze . kręgi. Pubh~zność nie . 
O.OO. BUKARESZT. Koncert symfon. wej Krołaka na objazd okolicznych wsi braźen•a 'całego ciała. · chce .ogl~dać . o~razóW:. w ktorycb .w~-
0.00. OSLO. Koncert symfoniczny. 1 miasteczek. Sobietii}Skl "ZbStał lekko ranny. po. ~tęnu1.ą niemieccy artyści. ~oniewaz ct<J 
O.OO. LIPSK. „Księżna Czardasz.ka" - Do samochodu ttW;o natadowańo to- g\1towle przew~ozło ofiary wypadklt. P_ols~~ przybywało bair~zo wiele obr:iz6w ,, 

operetka Kalmana. Transm. z Teatru war. Sobierajski zabrał samochodem J do szpitala . w ·poznaniu. AutO zostało ·niem~ecklch, ~rzeto bo1ko~. ten. ix>;sta,d.a~ 
Nowe.g-o. niejakiego Raucha z Jankowic. · zniszczone. ·· . · · ~<lZi~ dla km:ein.atiografJi niemiecK1eJ 

t .OO. MED JOLAN. Koncert syimfon. · w1eHne znaczenie. 

Poz "I • • 'I '' - -Brutalna· .siła ś-..iern c;ie z dżen- okładającego go ulewą btyskawicżnych · Wo CI e n am Zyc 18 tchnc 1isi,ą c:er,ancJą i <tthm:tą - f' 1r uderzeń przeciwnika - lecz zarazem · I ••• mv~lał Mkhał. za111 1 c'niaiąc sie w jed!:<• zawisa zpowrotem - bezwładnie na · 

P 
• "'t. j wielkie nerwowe napięcie i uwagę. sznurach ringu ... 

ow1e::11 sensacy no-społeczna. A 0~:1 v:alc:ff!• rahie. \ Jak 13rzez mgłę usfyszar burzę okla-
sTREs~cZENI~ POCZĄT1rn POWIEśCI. . 

1

. umfem młodego mistrza ciężkiej wagi, .Już w drugiej minusie trafi?ny _zo- ' sków i ryk entu.zjazmu publiczności., 
k 

Halmba ~a1ecka, dbke;robdotna. st~notyp1st- który momentalnie zwrócił na siebie 
1 
staJe Tomson . w podbrodek. Cios Jed-1 - Zatem ~omec: przegrałem! - po-

a, po:z aw1ona śro ow o 7:vc1a, po.sta- A 1. • t t k ł b · b't d I 'J ł I · · t · • nowiła z ro.zpa-czy utopić się. · · tak swą techniką, jak i brawur'ową wal , n:m Jes . a S a Y, _ze am I 1:1Y _za:vo - mys a em~1e, przy ?m?1eJ~C... . 
Przeszkodził iei w tem szofer Paweł, u ką uwaO'ę miarodajnych czynników mk wrócił natychmiast do s1eb1e 1 re· I Lecz cóz to? Czylt się me myh ... - . 

które~o zMlazła cbwil~wy przvtule~. sp~rtow;ch. watlżuje się dwoma potężnemi ciosami I Przecież to Tomsón leży na podłodze 
G~y na.st~pnego dnia rano, Halma wy- I R, . . . M' h ł i z pra\\rej. . - a sędzia k0ticzv liczehie. chodzt na ulicę, ZO·stafe aresztowana. Ale I owmez I IC a . ma.ący w SWO- • • • • • • • • 

doktór Jeliński stwierdza, iż doniesienie I ich sferach . szerokie stosunki. okazał . Walka zaostrzyła się w drug1e1 .run- . - Siedem ..•. osiem ... dz1ewięc ... dzic 
było ła~.uywe. . . . się wybornvm i sprytnym menagerem. dz1e. Brutalny · Tomson przech~dz1 d? s1ęć!!.... . . . 

Ha~ina ~osta1e zwolmona. U1>!.Je ~1ę na W sierpniu miaty się odbyć zawo· at~lrn. Cepy. Jego twai:dych ramio.n m1- ~ P?ntewaz powalony kolos nt~ pod-
poszuk1wame Pawi~. lecz. nad a re~ni~. dy bokserskie 0 mistrzostwo stolicy.- ga.Ją w pow1drzu. a p1ęsć stara stę do- nosi się, sędzia ogfaśza zwyc1ęstwo 

d
Po pewhnym cza.s1.e4Hlatlm:a. pRrzv1mhu1eb.tx>- Paweł biornc zwycięski udział w wstę- sięgnąć przeciwnika zręcznie unikają- Przybora. 

sa ę wyc owawczym - e· nte-J en.1 ra Lan- ' d · D' · k A t l b" · · "k d ki Zbairas.kiei. . pnych walkach, przeszedł do finału. cego u. erzem~. zw1ę . gongu pi:zery- - za em - .:om m,~Je c1ęz. o y-
. A tymc:i;a.sem. ~~weł porz~ca sz-oferkę i Od pokonania jeszcze jednego prze- wa to mteresuJąCe starcie, a trzecia run ~ząc Paweł - m,01. „hak był d~cydu-
.w. namową przy1a„:1eJa z.osta1e bokeerem. ciwnika, Tomsona. bestjalsko rozrośt1ię 

1

.c!a zaznacza zn~w. lekką przewa~ę Jący.„ Ca!e. szczęsc1e, bo gdy?y me t?··· 
tego potwora, zależało teraz jego osta- fomsona ... Zanosi się na we! na kno_ck- . , L~cz. JUZ ?Pad ta go zgr~1a, przy3a­

Zamajaczył mu przed oczyma duszy teczne zwycięstwo. Nic też dziwnego, I out. ~dy gong przerwał z_now s.tarc1e. ~10ł 1 w1wattt1~cych zwolenmkow._ a na 
uśmiech, jaki rzucita mu w przelocie ze że w dniu tvm. w którym miał się zmie Michał spoglądał z mepokoJem na ich czele rozdygotany, spocony 1 róz-
lśniącej limuzyny lialina„. rzyć z groźnym swym partnerem, czuł ~na~owanego przez sekundantów przy- promieniony ze szczęści~ Michał. . 

Piłka. uderzana rytmicznie, jego po się mocno zdenerwowany. Jac1ela. - tta. - "n,1,„nrlc"0 c:inrv ~ me 
tężną pięścią, uciekała i zbliżała się do Również i stary Michał był trochę - Czy aby Paweł nie jest zbyt mto- mówitem? Zadaliśmy bobu temu bub-
niego„. niespokojny 0 swego pupila. dł"m mato rutynowa~y1:1 ~rz~ciwniki:m · lrn\':i... ,Wiedziałem, .że. tak się musi 

Gdy zabrzmiał gong i obaj zapaśni- az.eby sp.rostać potęzneJ sile 1 wspama- s!rnnczyc. Walczyte-s mczem Carpen-
cy uderzyli na siehie w obliczu pięciu łeJ techmce Tomsona? . ber!... 
tysięcy widzów, szczelnie zapełnieją- Ale czwarta runda przyniosła mu Ale Pawet jest zanadto wyczerpany 
cych Coloseum. serce zdetronizowane- niesoodziankę. walką. W głowie huczy mu jeszcze od 

Minęto kilka tygodni planowego tre go króla ringu ścisnęło się niepokoiem. Teraz do ofenzywy przechodzi Przy notężnych ciosów, jakie zadała mu sta-
nirtgu. Amator Paweł zamienił się w fa- Wprawnem okiem otaksowat' obu bor. Atakując bezustannie. wspaniałą lewa pięść Tomsona. 
chowego bo~sera, - a pod wprawnem śmiało na siebie nacierających przeci- serią uderzeń. ostudził zapał tryumfu- Usiłuje się blado uśnJieclmąć - a z 
okiem Michała, czyHii coraz dalej idą- wników. · jącego już partnera. aż wreszcie niespo ust, z rozbitej wargi, plynle mu krew. 
,'e postępy. Pół nagi , potyskujący skóra. zdro- dzianie „wspania!ą. dubletką" zwala

1 I Sam dobrze nawet nie zdawał sobie 
Stary bokser poklepywał miłośnie we ~rn ciała Paweł przybor. przyporni- Tomsona na deski rmgu... sprawy, w jaki sposób - przy czujnej 

Jego wspaniale plecy i świetnie sklepio nał budowa. swoją gladja tora rzymskie· - Raz, dwa ... trzy ... cztery ... pięć!- 1 romocy Michała - dostał się do tak-
ną. do kopuły bizantyńskiej podobną, ~<·. uwiecznionego dłutem dawneg0 tni· liczy sędzia i powalony wstaje, lekko · sówki i do domu. 
klatkę piers1owa.. strza: górował wprawdzie. wzrostem zamr.oczony, niemniej gotów do dalszej 1 Tu stary przyjaciel troskliwie, jak 

- Jesteś w zna~omitej formie - nad fomsonem. ten ostatni za to. ai.::z- walki. ! najlepsza niańka rozsznurował mu trze 
7acierat z zadow.olemem r~ ce. kol:viek, ~butlowany mniej kla~yczni~. . Ale i Paweł jest z~yt . zn:ieczony wiki, położył do łóżka, przykrył kot• 

W międzvcza~1e wy~tąp1.ł młody . bo· 1 P?~.1ada1 .Jesz.cze szersze bary 1 P·: tęz· a ze.by wykończyć przec1wmka 1 ot:zv- drą i pokrzepiwszy przyjaciela łykiem 
kser dwukrotme pubhczme: raz Jako rnrJsze btcepsv. mu1e pozatem tak mocne uderzeme z winnej polewki. jaką osobiście przyrza 
mistrz klubu szoferów w walce z repre Ude rzenie jego pięści było bardziej , prawej, że stracił równowagę i zwalit dzit, kazał mu spać. 
zentacją policji, drugi raz w miedzymia 1111ia rowe i mocnieisze. za to styl walki: s ic na sznury. l 
stowej walce Ł6dź - Stolica. Obie te j Paw?a okazał su; blyskotliwszv i pięk- 1 Jeszcze ostatnim wysiłkiem. zdobYł {Dalszy cią2 iutro)e 
walki zakończyły się wspaniałym try- nicjszy. I s ię na straszliwy uperkut w podbródek 

ROZDZIAŁ DWUNASTY. 

Na ringu 
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i I I 6) •" . SENSACYJNA POWIESC -WSPOŁCZESNA. I 
.~ " Napisał JAN BILEWICZ . . r;I 
-------------------------------------------------------------u 

Ela Robe'rtson.!'pleltita woltyzerka f ~ex' - \\'ięc uważa pani, że niema o jej to szczęście zapewnić, usunąłbym wszystko minie„. 
s!ynny akrobata •. Jrtzygoto_wµią . się w · wo· czem mówić? się b.ez 1"ednego słowa„. Ale pan przecie Podniósł się ze stonmia. Ela chciała 
zie cyrkowym,. de wy.~tę.pu. Oboje. r.:t o· . · •·• r· 
grp.mnie . szc,:eśHw~;· ,gayż lu.tio ma ;tję od· . - Nte !... . rozumie, ze pan jej tego szczęścia dać mu pomóc i Rex niechcący kulą trącił 
być ich · śfob. · . · · · · · · · f · Zapanowała chwila milczenia. Wre- nie 'może.„ ją w nogę Ela jęknęła cicho i rzekła bez 

W: riit:knei_ woltyżerce" kocha ' sfe s~rv· szefo Staniecki rzekł, wyciągając rękę: - Dtaczego?„ Ona mnie kocha!.. zastanowienia: 
cle klown friko oraz pew!en stały hrwa· ~'-- Trudno ... Nie będę w takim razie Si:anieoki roześmiał się i wolnym - Mó1lbyś zostawić tę kulę!.. 
lee cyrku. którego nazywa1ą „mtodzlence l Al . · źl k k' dł ' d I · R · ł · • ze szramą". . . . . . „ · ' na egał.„ e uprzedzam to się moze e ro1 iem pos.ze a eJ. zx spo1rza na mą rozszerzonem1 
. J?o wvstęple e11.: na aren~ ~pa'dt lek· skończyć„„ Niech się pani zastanowi· .Akrobata, mierzą<: go złośliwym i źrenicar •• i. 

kim .. spreźysty~ ~rot<i;m · Rex, 'Akrobata nad tern~ co pani czyni„. wzrokiem, poktiśtykał za nim. - Widzę, że zac~yr.;im ci już dą· 
zaRwisl na dkotwicył pod · koputą, cyrk.u. - Już sie zastanowiłam i zamiaru - Ona pana kocha.„ - powtóa'zył Łvć„. - rzekł smu ~ nie. 

<ex ~pa a .nait e ~ , trapezu wśrod ogól- . . . S · k' p · d · lk J k · neito przerdenia. · . · swego nie zm1emę„. · tanie<: 1 ·- anu się z a1e ty o„. a 2:.il ścisnął jej serce. OLjęfa go r~ko· 
, Ząbie.raią ,fo . c:tg . ~aia,' gJz°ie ~obata. · Uścisnęli sobie ręce na pożegnanie„. możina,. koehać ta~iego . .mężczy~·ę jak ma. 

traci obydwie ręce... · pa.n?.„ Można na1wyże.J litować się nad - Nie, Rex„ Nie zrozumiałeś mnie 
• M!od.zienie-c•: „ze &Zl'8·"!~" ·"syn · ~&gfiia.ta ROZDZIAŁ CZWARTY.. panem!... Efa właśnie żywi dla pana tył we ale . !\'ie tak chciała,~t powiedzieL. 

lś~ktejfo, • · Edmund Stani'll-Ob; cdwu~di:a ·z „ k · dn · l't ść · · · • 1 ł Elą ra.nnego akrobatę , w Qpita.lu g.dzie wąlr Zł d h ~ Je ? ucz.ucie - .i o , me wtęceJ„. .Jt e~ ::•. e:; mnie wię:: „ 
łyterls-a przek.onywuie t.o o ew~J ,.IJl'l~cści .. :... Y UC Ntech się p.an uspokoi, zaraz to pa.nu - l<' '•t·.zl - wn1 ~ ~·1 ak„obttta ··-

P'o kfl.ku tygodilLa<:h ·Rex 'podń.i6,Sł ·~· ~ ,~ , N ajutrz wszczęto już przygotowa- wttłumaczę„ .. Oczy:V}ście, że jeśli hę- - Nie doty:kaj mnie!.. · Nie chc:ęl„. 
ł6żka. . . . • · · „ „ 1 • 

3 z ,· • . dzte pan sądził po JeJ czynach lu.b wed· Odejdź!... 
Fr~ 11~wf!l.- mu , pode<JReme,_ •- 1!'łe- byt nia do slubu. Rex był szczęshwy. Sta- ł ""' :i_ • k' . t · · · d · El fn ł · d 

to ni=częśliiwy wypadek, leez uplanowana rał s'ię w miarę sił motno'śći, by ślub ug ~uvsun111.u, .Ja i is meie mię zy wami, a co ę a się z umiona. Rex pa· 
~b~n~~ . Nieszcz.ęsny itkir<;>b~ pniy~~~~ ich . ypadł jaknajokazalej. Ela nato- to me ~auwazy pan t.ego fałsZ?„. Ale tr:rał na nią, potem ręką przesłonił o<:z:y 
na it0b1e, ie owe.go łaita.Jn~o w1ecroru przy . W . • prosizę Ją oł>seTWowac ukradkiem, gdy i powoli wszedł do wozu„ 
f:i'Jzi~~ JO!ll!l!: kt6.ry 1'U łut był lw.r.a.tty ~a ~~a;~z~ra w gorszym h1:1morze mz za· j~sit sama, g'?y .zda.je jej się, . że . nikt j~j Ela długo stała z.e sP'llszczoną głową. 

fo .ki,ł.ku t~n.ia.ch. Rex 'IW'6dł do ·~vr· _ Nocna rozmowa ze Stanieckim nie me ohserwuiJe„. Wtedy - Jeślt będz;e ROZDZIAŁ PIĄTY. 
~„ , ci:_uł ,_ii' 1.~ak .żl.e \VŚród ~odegów. mogta prze~ść bez śladu. . pan ~obrym. psych?10.g1em - zauwa~y Re zyg naci,;; a 
Mia.f WT'aUme,. fe .Jesił 111epot'l'Tlebny, O . ł . ż J:l'd d t - ·r pan, ze coś Ją · gnębi, ze ona coś kryie 

EJ.a·, &1111amnie er-er.pLaila :z ' poiw<odu ufom. mewa o Ją, e L war pos awt _.J • • • h . t f ł Ed d St . k' 
nokl iei u.koc~-~lt\:I/ ale „pąOW'llł.a µ.aid ~o· sprawę tak stanowczo i że tak szybko prz~ .Pan.em, ze Je1 lJ!ll0r ies· ia .szywy mun a:meo I wyciągnął nogi na 
b~ iaik mo.gla„ by. ~Px nx:." nJe pomal an1 z zrezygnował z dalszej interwencji. By- 1a.k J0J m1~oś~·:· Na-razie prawda ukry!a pwszystym dywanie. 
łei twany, :mi! 1~ :1!ó~ 1 o.~.ów. Koo~ła ła ciekawa czy przyjdzie też wieczo- 1es~ n~ dme J~J s.erc~, ale pewnego dm~ - Wyiglądasz dziś pd*nde ... - rzekł 
go mofi! w1ęce1 na :P~eodt.eli), 8il~ czuła ~· d 'k Al t 1 . Wjlfdzie na wierz,ch 7ak każda prawda 1 do powaibnej, elksoontryicznej brunetki 
d'lliOoreśni~ n.iel"!'.z~ycjęż.iny wstir.i:-t.. . gdł rem o cyr u. e ego w eczoru n!e t ·d " , . . _.J • d d k . órki · lk' ł R ' 
ipr6bowal się tulić do· nitei; chceie is. ol>jąć przyszedł. Loża nawprost wejścia św1c w e Y s·~ame pan =umm.ny prze 0 0 c wie' 1•eigo przemys owca, eigi 
~v~ krótki~ - ~uste~i "'?k.arw.a.mi.., dła pustkami przez cały wieczór. ianym I.aktem„ .. Uprzedza?1 pan~, aby Szybs.kiiej, która siedziiała ohc;k, 'kok.ietu-
. R;e)t i!l!l-IJ! n~e młał śmral-ooc1 . wsz~ąć ~- N t pnego ieczoru ktoś inny za- )Otem me było zacłnych niespodzianek„ jąc go wzrokiem. 

mo""" vl spra<LM! ślubu, t>meło Ela ~ wy· as ę w Ak b t · · · · · 'ł t lk d Zacz · · d b ć i Tęći~ta i ·wyz.naczyła nnw.; termm !eh ślu· jął miejsce zdawało się jui nazawsze ro a a me JUZ nie mow1 '· Y o. o - ymasz ml s1ę 'PO IO a - c ą-
bu. Rex byf ogromnie unadolW'llll'ly. zakupione przez młodego magnata. czasu do czasu zerkał w stronę Stamec· gnął dal~j. - L?aję. sołwo, no„. 

Pewn.e~. wieczoru Eta. otrzym.aił.a !U.o.Ile Ela była więc z każdym dniem co- kiego, jakgdyby chciał go połknąć. - C11eszę s.1ę, ze. zw;ra:casz na i:nnie 
od.,su.~,eek1 eg~. · · . k . • ·'-'"' . raz bardziej zdenerwowana. Nawet Rex - Niech się pa.n zastanowi nad km uwagę:·· Sąd~iłam, ze JU'Z zapomniałeś 

- 1•1uezę s1ę Z pa<rhą on1e0Zlllo'te O<Ll<> !C• • • , • • b . • dz' ł . c b d • ZIUIJ)clł1il'e 0 mnte 
nc?Jti iobaozy~ - piis~ł Stanicaki. -. Cze· ~~U\<vazvł to 1 pome~az b~ł ardzo w~a co pa~ po~1~ 1a em„. zy .ę z1e pa- _ J ib .„ , i ? 
kam po prze&·ta.W>:ecuu przed 1W111<>tem. zhwy na tym tmnkcie, więc ogromtue nu przy1emn1e1, g.dy Ela zostawi pana po Al . Ra ym J'11Pk~n al.·:· O tobie?„. 
Koniecznie. - go to bolało ślubie i udeiknie :t kim innym? Bo chy I ez, ego.„ a' ze m~na pomyśleć 

Zgon.iotła ~rtkę. i_ t'ZIUciba. pl'1Zel: ok.no. . T . · d . d . b · · t . i" d k • coś podcmnegol... Jaibym o tobie za-
J·Olli!l.y cze.kał za clmcm. Po ch~<i 11>amy- , rzec1ego ma prze Vi1eczorem, ~ ni~ w;er~. pa!1 w o, ze m. ~ a o ; pomniaf? „. 
alu 's1<i.n.ęła potaku.iąc.o głQ.wą. · J gdy w.yszedt. prz d cyrk, by za czerp- h1et~ ' p<>.titąfr . .zyąie całe spędzie przy t N'i . . . . 1 

J'Onlly uśmiec:bnęl si~ i -zm~1 w ~t'~u. ną~ hieco ~wi.eżegó powietrza, ujrzał po b~ku.„ . pana'-':· ~an wyb~c.zy, ~l~ roz:11a-I . - iech. C1 się. to nie w~aJe takie 
.J .f~~wienl'e ~_;qń~v~ ·~ - )alk 'LIWY- drugiej strome ulicy pr,zecliodzącego w1am:y prz.ec1e 1ak męzczyźm 1 musimy I dziwn_e •. mó1 .drog-1·:· O~ knku tygoan1 
\t wp6\.bt tu~m+tti:.1r~\s1~ -StruvęRkjegq. . . . . spoifi-eć pra;wdzie prosto w oczy„ Czy ~yra~m:e m.me zamedbu·J~sz.„. Odr~m 

ezycdy 1wn.,c'cafyfu ~O.ia · cjtikbwylln taiJ:i.lio; · · · .Alfro'ba1a nie wiedziai, że Edmund będzie panu porzyjemnie, gdy po ślubie lib ~Jebie me przychodziła~ nile wndz.ie-
wa~a citw.ia, ". E!.a ·M<fniosła. się, wciąitnęł.a oddawna już kręcił się koło cyrku, sta- zacz.nie pana z.dradz.ać po kryjomu 7 Czy ysm& się . prawdo~odobme. arni raru„. 
S2'lldrooz,etk 1 C<11Chaiczem wy1c.radł.a. e:ię i: wo· raja;c się, by nikt go nie zauważył. Sta- chee ją pan zmusić do tego, podwójnego - o, wiesz„: Byłem za,Jęty„. 
11111. Z"~ku wygko~yl Bob - wiemy· t>\cs niecki zbli-żył się doń i przywitał się życia, do wiecz.nego fałszu i udawania BdmOUJwnsdziem Wleitn„. łTbrą crrkówlką„. 

h · '· · · d · ·t · "? J · 1· t tk · b d · · zmarszczy w:1 
W?!tyterki :-. ; . cąc „~c1ć się ~ fi'LJemn.icza, _s~r eczme. . . . . mi osci . „. e~e .1 .o wis~ys o me ę zie - · No t d _· ..,,.t,__~ ł 
pósł.ad'; sik.naiila,,110~ się 'll<~dhtt woiru, !oeet .po· · - Dokąd się pan wybiera? - zapy· pana raziło, iezeh zalezy panu tylko na z t ' To przes~ a.„ wU\V(l'r · -
~Y .&Vfą ~ią, mmi!ldd odr.aeu 1 poc~ął fal. - Na spacer?.„ · zaspokojeniu własne.i ambitji, to żeń się resz ą„._ 0 JU.ż. mm;ę.ło.„ 
~.,do <.~~e1 ł~ić. . A k l 0 'A . Al t k' . 'ed - Juz masz JeJ dosc?.„ 
. Ea p~·~ł<askała ~ czułe i ~ba mu - ' bt~?.„ - odpar .l\.ex. - co padn z nią.„ ~w ~· im ra~zl~e :v-1 z pałn - Ni·gdy jej nde miałem aiby można 

r!~l\ ,mi~isc_e pod woe~. pan tu ro 1 .. „ . J.e ryo: - pan Ją ooi.esz.czę~ 1wia na c.a e było użyć słowa . „dość'1.„ ' · 
„ · . - Czy mam panu prawdę powie- zyciel • . 

1 
Rega s.poj1rzala mu prosto w oczy i 

Pies cniechętnie spełnit rozkaz swej dzteć?.„ - Dość 1uz„ .. - wrzasnął Rex - rzekła. 
pani.„ · k -b Oczywt0ścdłe.b„ - odparł zddumi ionyt Pre~ł.6 .. Nite .chcę z ~a1 nem

3 
k:więcej roz· _ Słuchaj, nie myśli!Sz przecie na se-

Staniecki czekał niecierpliwie. .a. ro ata. -: y ym ~1e spo z ewa mawi~ w. ei sprawie „. a im p~awem, rj.o zakochać się w tej CY'rkówce. Cob 
- P.rżysżta- parti.'. '"'--'- rzekt- czule, wi się usłvszema prawdy, me zadawałbym "P'an się miesza do. tego wszystkiego!... na to twój ojciec po :ed . ł? „ Y 

tając :słę ż nią . .:;... To dobrze.-„ Te bar- wogóle tego pytania„. Wara pa.nu od Eh!.. Słyszy pan?.„ Wa- _ Mało mniiie to ~b hzid "··· 
dzo dobrze„. -' · · - A więc powiem prawdę.„ Czeka- ra!... .' . . - A 0 mnie nie por~y~lat~Ś·?„. Prze-

_;. Niech pan mówi co ·pan chciał po Iem naNpuna„_. ? T ś . t . l kł . Ak~rośba~a ihnrząłsł .się gz o?11:1r~en.1a. Sta· de mówiłeś, że mnie kochasz„. Że beze 
wiedzieć„. Nie chciałabym, aby nas tu - a mme. „. o wte. me s ę s a- mec 1 ~ miec ą się z. ryz 1'Wle i przer· mnie żyć n:J.e moiżesz.„ A gdy tyliko 
zauważono„, . . . , da„. C.zem mo~ę panu słuzy~?.„ . wał mu. . . . . przyjechał ten przeiklęty cyirk, zaipom-

_. A · czy me .moghbyśmy odeJśc " . Sz11 ob~k s10.b1e po wąskim ~h?dnt- - W .takun raz~e dowidz~ma„. . niiałeś o bożym świiecie„. Co wieczór . 
stąd?„ . . ku, oddalaJąc się coraz bardz:eJ od . R?x nie mógł się us.poko1ć. ?p1er~- widz:ia.no cię w loży cyrkowej.„ Gdy ta 

- ~te.„ Muszę·wróc1ć zaraz do wo-. (.yrku. . iąc się lewą pachą o kulę, wlokł się nędtz,ua kreatuira wjeżdtżała na SwYnl 

zu.„ Więc słucham pana„. - ·I znowu powiem prosto z mostu: z powrotem w stronę cyrku. głupim koniiu wailiłeś brawa ia'lrbY'ś uj-
. .Cała je~~ postać widoczna. był~.~ -. chc!ałem z panem pomówić w spra- . El~ przed wozem czyściła swe su· ~zał Napoleo~a na koniu„. 'przecie to 
swietle ks1ęzyca. Przysunął się bhzeJ wte Eh.„ kienki. Jest śmi1eszne„. Jakże ty sobie wyobra-
do Eli 1 szepnął: . · ~krob~ta. spojrzał na Stanieckiego z - Gdzi'e·ś był? - zapytała. . żasz przyszłość z ta1ką kobietą?„. Ty 

- Styszałem, że„. zamierza pam z;amepoko3emem. - Na spacerze„. - od.parł, me pa- - syn widkiego magnata śląs!l\'iiego, 
pobrać się z Rexem„. Czy to prawda?„ - Niby co pan mi może powiedzieć trz~ jej w oezy. ona - nędZina cyrkówlka aktorzyca bu-. 

- Tak. w tej sprawie?„. - zapytał. - 1 żle wyglądasz, powimieneś się po- dy węd•rownej„. Czy t~ lllle śmiesz.nie. 
- Nie wierzę... - Chciałem pana tylko o coś popro- łożyć„. p()tnyśl ! „. 
- Dlaczego pan -nie wierzy?„. sić, a mianowicie - żeby pan nie unie- - Nic mi nie jest.„ - odparł i zda· Edlmu'11d milczał. Rega zapaHła dłu-
-:- Bo wiem, że· pa?i jes~ rozsądną szczęśliwiał tej. dziewczyny„.. ?'~ło. mu ~ię. w tej c.hwili, . że "': głosie g-! cie'Uki paipieros i strz,eipnęła lekko p(}-

kobtetą Dotychczas me zabierałem gto - Ja?„. Cóz to znaczy?.„ JeJ niema Jttz dawne1 troskhwośc1. mół. Założyła nogę na nocrę i 11ni•osła 
su w· tej sprawie.„ Tu chodzi o pani - Pan się domyśla chyba.„ Czy Spojrzał na nią spodełba. Ela spo· nieco pajęczą woalkę, zaisłanfając do j}O· 

szczęście.„ Pani, .Elu, niech pani tego mam powiedzieć wyraźniej?.„ kojnie czyściła szczobką blado-różową ?owy jej twairz. 
nie robi .. „ Akrobata spojrzał na swe rękawy sukienkę, którą tak bardzo lubił. - Nieipotrz.ebnie się iryltu1jesz - od-

- Nie rozumiem„. Dlaczego?.„ Ko- nieruchomo zwisające i zrozumiał. Wez I znowu zdawało mu się, że twarz pairł Stani.ecki. - Już przecie nie cha-
cham Rexa, ubóstwiam go i on mnie też brała w nim złość kaleki, który domaga Eli jest jakoś dziwnie zasępiona. Jz,ę do tego cyrku.„ 
kocha„. Więc dlaczego nie mielibyśmy I się. takich. samy'ch. praw w życiu, jakie . Czyz):>y .wi~c Sta.niecki miał rację?„ - Ale myśilisz. ciąg'le jeszcze o tei 
się pobrać?„. _ I maJą ludzie zdrowi. W1ę_c J0J miłosć była fałszem?.„ cytikówce.„ Poznaię to z twojej m11ny .. 

- < am sobie nie zdaje sprawy z te- - Gdybym miał rece - syknął - Ela w tej chwili spojrzała nań i uś- Kobieta zawsze poznaje, itdY jej tuko-
go.„ Daje się pani porwac· zaślepieniu.„ dałbym pann za to w mordę! miechnęła się. ~ha·ny myśli o innej.„ I co widzisz w 
Taka lekkomyślność' potem może się Staniecki zatrzymał się. Rex dyszał - Dlac:i:ego się nie kładziesz? - z.a. ~ej kobieciie?„. Czy jest tak l>lękna. 
zemścić, nawet bardzo srogo„. Użyję ciężko. pytała - Wyglądasz na bardzo zmęczo- zgrabna, i1nteli:&"entna, bOlgata?„. Zda1je 
wszelkich możliwych środków, aby od- - Gdyby pan miał ręce - odparł nego„. Czy długo spacerowałeś?.. się, ż.e nli·e odpowiada ani j-ednemu z tych 
wieść panią od tego zamiaru„ · Staniecki - nie byłoby między nami - O, tak. .. Bardzo długo„. - od· wamników. Zna·sz ch:~nba piękniejsze i 

- Niech pan się nie waży wtrącać tej rozmowy„. Niech pan nie sądzi, że parł w zamyśleniu - Zdaje mi się, że hogatsze niewiasty... Zastanów sJę, mój 
do tych spraw !.„ Zabraniam panu! kieruje mną w t~j chwili zta . wol~ lub przewęW:o~ałem s~mat zi~mi.: . drngi, ż: z ta1~ą kobietą nie możie~z po-

Staniecki spojrzał na nią ze swym egoistyczna mysl zachowania Eh dla - Mowisz tak 1akoś dziwnie „. Co c1 kazać stę w zadnem towarzyistw11e, bo 
uśmieszkiem. siebie, jak jakiegoś przedmiotu„. Nie„. jest?„. - zapytała niespokojnie, odkła· to przede wstyd, żeby q.1tikówka nosiła 

_ Aż tak kategorycznie stawia pani Chodzi m~ o ~o. aby Ela była. s~częśli- dając s~kie17kę: . . . r.az~isko .Stainieckiieg-o!... Twój ojciec 
tą sprawę? wa, nic w1ęceJ.„ ~rag?ę t~lko JeJ szczę: -;- ~ie mi ~te iesL: ~oze masz rac1ę„ spaliłby się z,e wstydu!.„ 

_ T:ik'„. ścia„. Gdybym wiedział, ze pan potrafi Pow1onienem s1ę polozyc„. Podczas SlltU (DALSZY CIĄG JUTRO). 
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25-go dnia ciągnieni.a · 5-ej klasy ~6-ej loterji państwowej 

Wczoraj w 26-ym dniu 52 3i2 87 -"S 695 13218+ 52 39f 544 85 52043+ 286 318 '79 436 526 SS 852 53x 1536 38 782 827x 17153 202 317 52 18 21 262 300 9 44 512 7':8 19 917x · . · 'v k 26 ł k' · 608 a1· 1s4x_ 78 98.f 14037 41 75 139 53047 186 248 483 526 650 52 892 444 75 6t4 49 752 829x 88077 131 421 34 96 121016 151 315 65 590 93 758 ciąg u. ~ C" ma, lasy po s ieJ 55+ 242 82. 420 63+ 598 626 64 101 54067 335 91 431 78 897 992 · 55180 26 519 s2 777 829 89013 80 211 56 71 990 11216 21 208 19 364 482 87 668 
loter.11 panstwoweJ wyg~ane pa- 15137 270 3i11 4227'- 512 695 737 47 330 463X 609 28 93 733 60+ 906 16 377 565 786 873 88 919 90012 134 342 791 93 828 955 64 75 87 123052 66x 
dłv na numerv nastę:ou.iące: 827 9fifl 160'16 17'1 697+ 830 17080 83 56068 108 62 243 308+ 29 43 53 83 429 514 611 83 918 54 74 91062 80 92x 98x 168 219 33 74x 80 403x 516 

15.000 zł. nr. 88616 1G.!ł ąf8 5~ "'18 626 68 !132 18017 32 489+ 519 20 66 69 943 57019 24 39 108 725 367 482 750 820 53 963 92042 80 698x 708 15 43 79x 95 835 81 
10 ooo Zł nr 81936 :119 57 310 ' 687 772 827 914 37 54 87 116+ 76 506+ 402 ~za+ 765 986 278 366 78x 99 408 38 64 557 799 867 124071 246 329 532 91 691x 764 836 
p~ 5.000 ·zł. · n-ry: SlS7'óm J9157 458 !11133600+ 49X 100 962 ~gt8~~0~~51~:2~~~X8~0~~6+4g~ ~~ ~~ ~~ix1~~3~ ~~39~~~33!o9~~a;9;: ~gx 9i~5~~~2~~ ~~41~~ g7~~ 5~~36~~ 

66733 86115 125343 :,i~ ~41: ~~ :~~15;~ 1:~35207: 77 741 so 60180 335 482 u7ąX 789 9~ 3~7 67 608 33 74x 736 · 63 856x 925 397 402 616 23x 85 739 53 82 916x 
Po 2.000 zł, n-ry: 7837 13514 22181 206 s~+ · s6 729 843 67 23027 847 83 919 31 61107 353 441+ 548 85 90052 78X 136x 215 56 79 S21x 65 495 128094 110 209 550x 788 934 129074 

30130 38339 44318+ 47109-h 131 32 435 ··549 632 37X 65 874 24088 662+ 973 82080 2lOX 63· 78 308 46 98x 563 98 647x 833 97022x 155 522 226 35 4ó 51 341 425x 65 7ó1 862 976 
48226 49638 5:5316 72:992 102 28 362 463 84 545 59 . 843 25033 81X 460 538 6!12 52 go+ 753 56- 804, ll5 632x 734x 97X 994X .~8135X 90 231 78 130046 77x 99 22S 98 l371 893 91 
128895 129158 143876 2~0 f5 63 357 7'7 608 873 26011 222 941 63.051+ 123 262 64 3~0 20 71X 345x 49 604 49 787 963x · 99023 75x 943 77 89 131126 85 2:!6x 319 517 32 

'6Z 97+319 3'1 4ó .80X 430 98 709 899 418+ 22 82 ?38 640 82 83 842 64102· 102 sx 3~x 406 55 526 88 526 83 625 876 962ic 70 132274 SM 91 711 54 o1 
Po 1.000 zł. nr. ~y: 834 995 27233X 4stt 74 554X 6ę7 74 272 S.7 318 93 497 532 68 677 926 65 748 52 · 80 87 91 815 77 909 133034 69 13.l 47 

73 25 9884 13379 14517 22925 737 62 80X 957 75 28082 1ssx . ss .65Ci31 12a 49 50+.9ą .-~V:Slł·i. · ~9ą _443 · 100000 112 94 3.78 4i?2ic 642 61 '109 83x:341 64x 80 5~o 529 92 97 976 
24318 28832 32696+ 35343 362 614 793 9i7 29074 134 266 447 51 652 66041 70X 126 39)(' 404 S15 33 56 843 45x 47 976x 91 101041 57 76 134095 97X. 145x 76 272x 335 79ic 463 
36215+.· 49805 52443 64:346+ 507 39 695 S82 2(1144 246 64 360 417 65 625 85 747 8l!O+ 900X 67047 150 106 226 311 434 39 85 568 610 706 42 98 528 528 642X 41 91 822 80 864 67X 

. . ' 219 43 . 328 432 ri+ ł2 ' ?50X- 690 '135 91 . 927 65 102066 115 ·410 511 37 837 81 135028 29 84 208 63 69 83 356 73 
74414 791J40 83584 87459 573 641 72J+ 881 31011, 49 138+ 314 37 4lX , 95 956 f!BPt5· 8~129 , 5~+ ~ j03060 86 163x 258 541 ' 90x 659x 10 537x 667 724 812 136111 2no 41x 73 : , ; 
92644 98605 100043 104539 71 76-f- 424 44 933' 32051 176 248 516 84 91 437 39 62 579 ~6 714 70 '83 98 812 67 94104035 74 112 80 83 87 355 376 417 589 636 75 760823 998 137013 
107051 116473 132948~ 136692 21 79 405 565 82 8372936 934x 33056 850 8~ 926)< 55x 9$ 6911-8 92 ~05 402 , 484 96x 526 629 50X 747 844 105011X 48 71177 320 40 74x 420 540 84 716 
141984 144614± ' 26 279X 457+ 585 601 5 67 70 716 s1+ 644+ 94+ '58 725 817 20 · 1&i41- 52 58 6'l 104x 9 34 35 98 348 975 85 54 822 138065 127 99x 438 589 62ł 

,; " • 8~3 ?46 3'()77 H>3. 250_ 392 4ę1 51 4 106 72 93 226 46 55 329 34+ . 6E! .599 10606"J:9:'1 .126 262 316 99 410 7i 688 738 850X 139081 382 516 50 605 29 70 
. Stawki ęx 94 6l3+ '41l 757 35208 54

1
92 359 623 1217125064 311;>( 68 '506X 87 771 s~ 2-' 107083 _30213. 84x 550 56 747 74 949x st 14oc;20 56 102 9 17 

280 469 596 6!9 53+ ~1 i.: w1014 ::93:83~x9~~836~0:fx1g~6 8
3;gto 607 741 67 932 ·12014 ·64 178 240 63 726 s2 s12 85 923 56 108013 3Sx 59 243 412 934 39 60 84x 91 911 u · 

126 53 78 2?8+ 92 3~1 9:S "576 708 66 281 448 625 S16 73 968 75 38231 + 349 64 629 823 823 73244 56X 633-10 60 104x 209 ó02x 91 668 78 943 i6.5 78 t41034x 118x 300 437 67x 512 32 603 
899 924X '11 2,164 315 621 809 23 26 427 '743+ 62 791'( 833 39053 156 258 BO+ 754 96 937 74032x 47X 67 ,81 590 109057 16;s: -109 273 379x 627 -.5..3 561' 83 723 28 862 95 942x 83x 142065 88 ., 
65 86+ 976 3056 209 306 51+ 502+ 94 308 46 734 943 ~ 40135 82o+ 643 803 969 75006 83X 116it .,78x,,~2X, 793 909 11()60 481 232 93 .440 ,fl24 49 182 87 328 43 54X 672 757 887x !)61 
33+ 65+ 74 618 30 36 804 971x 4039 '41017"20'7,f- 3S6 661 857x 945+ 42196 27 62 588x 681 705 616 91 761.84 204_ 727 · 7~ P54 111028 70x 186 22'7 445 47 82 143008 98 187 96 340 48 407 616 
87 lOOX 42 4ó 53 274 407 21 6,0?'X °'444 S.79ł- 757+ 96 954 43052 65 152 17 638 97 75~ 74 967 77098 .. 205'_ 476 65 530X 96x 681x 765 68X 85'1112101 44x 718 92 144003 23 68 111 215 SU , .. . 
39 72 863 913)( 42 70 5158 88 215·60.:93 2,42 64-ł- 31.8 463 5s;s 736 46 44008 519 28 95 723x 78354 56 87 ~5 411 ·419 560 133024 33 67 246 10x 72 264 609 22 716 08 27 41x 42 68x 804 21 
86 361 73+ 409 563 66~ '74.4 98 Bę, '10 12 142 281 -84 351 413X 30 542 532 683x 850 93 994 79289 376 420x 74 473 992 114025 3ó 182x-. 28ę 322 45 94 980 45000 63x 220 332 668 627 
905+ 19+ 6005 se+ 79 4!:1,4>5?1 7.f:i;f-. p'l2 '700 882 ·39 45046X 138 58 60 83 57 5';4 688 987 80035 256x 69x 864 432 672 725 913 32 40 75 · 115031 51 41 819 46 66 74 906 146120 73 213 '24 
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Wzmorzona działalność priBmJłników ~0s1~::!t~:d~~~~ się 
Kilka band z prz·amytam zdołano ująć w dniu .wczorajszym przez z!:!~~~t~:~;tnia. ,.-

Katowice, 6 kwietnia. ka, ~kfora Witka i. Teodora Machulę, I Król. Huta, 6 kwietnia. 17~letni Władysław Łabęda, prze-
Stuż graniczna w Kamieniu śl. zli-· Stanis!awa Krausego, J. Canderę, Ry- Ubiegłej nopy straż graniczna zauwa krada1ąc się w Łagiewnikach przez z.i~-

kwidował.a wczoraj 3 zawodowe szajki - shrd~· Gó~kę i Wilhelma Cap.lę; żyła przemytl>.ików w: pobliżu dworca loną granicę, został zauważony · efrze i 
przemytmcze. . .,.,..X'/fesz·c1e, na czele trz0c1~1 bandy, . . · ; . funkcjonarjusza straży granicZ1Uej,.' kt<F 

Przedewszystkiem w Wie.liki.eh Piekli kf.ąrą równfaż w całości zlikwidowano, SzarleJ Piekary. P~.mo. kilkakrotn~o ry wezwał go do zatrzymania się. Qdy" 
rac~ przytrz)'.1llano ba~dę, skł~.daj~cą się silił R?bert Wilcze~· '!' Siemianowic. - ~ezwania„ : pr~~y~nicy Dle zatrzymu1ąc ~abęda nie usłuchał wezwania. urzęd ;­
z Piotra Ma1111usa, Jozefa P1em~ozyka, 9~_atp.1ch p,rzemytmkow. areszfowanó w się, poc-zęli ' UCleka~, wobec .czego odda- ntk -·strzelil, trafiając chłopca w le\\ .... ';.' 
hersztów bandy oraz W.a1tera Bucka, ·Ro okblićy l3rzezin. · no w ich kierun1cu 12 strzałów, które biodro. Wezwany lekarz stwierdził i; 
berta Bimoszk a i Józefa Stachola z Byt. • ~·· :str.a.z .gra:niczna sk?r•fisk?\vała ?l~ chybijy. , Przemytm. · ~'l p~rzucili 250 kg, l rana je~t bardzo pow~żna i że pra\\;a ;;::r. 
kowa. brzy.nu przemyt, składaJący :..s-1ę Z··pap1e- t 'kł a •' 1 ' • • , podobme trzeba będzie- ampUtOW3Ć- )]"i ii! 

Dale,j ~ .okolicy Brzozowie _przyt:rzy· I rosf>~· cyga_r, yomarańczy, owoców po- <>waru, .5 a, aJącego.J-~ z pa~ierosow, nogę. Wobec tego Łabędę przewlezi/-;~ , 
mano. Wo1c1echa Kocerbę, Jul1ana W1.t· łtid.ntowych ·t in. · cygar'- PW<>cow połuwu.OWycb 1 _ t. P· _ no do szpitala w Piaśnicach. _ 
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Dzli ttrełnJera ! 
* *SBM* c aa"P 

l ff'*IHMB 
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Dziś i dni ' na:łl'łPnwcll! 

.HAROLD-.LLOYD 
. ~ ' ' ' 

w arcykomicznej farsie p. t. K ··1NOMANJAK'. ' 

' 
I • • I • • • • • • • • 
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. Huragany śmiechu! Bomby ~owcipów! 
Nadprogram: „GRZE~ZNA MIŁOŚĆ" z 2adwłałi S~osarskt1 w roli gł. lllllll!lllHlllll1lll !Hl llillilllflll!!il!lli!llHllllHlf:tJi11!f 

... 

„ a+ 

Wielki film życia żydowskiego p. f, · )' · 

JED z a&-cill 
Potężny wzruszający dramat wielkiej mfłości i poświęcenia. - W roli tytułowej JONAS TURKOW, w pozo­

statychł rolach: H. Lipman, Jaeges Łowi, I. Orenf Kłara Segałowicz i inni. 
. Jlµstracja śpiewna w wykonaniu chóru żydowskiego. · 

!I . . 
- Następny program: „10 PROC. DL~ MNIE'~ z Krukowskim, Walterem, Mankłewiczówną i Wesołowskim. 
Początek c.odz. o godz. 4-ej, w sobotę, niedzielę i święta o godz . . 12-ej. 40-10 

5 
• ' . ' 't .. ,' . . 

·' 1.EWi;NNi,-GRZESZNICA . D~SPlEMJERAl . ·METRóW MtŁOśCI N W roli gl . Joan Crawford ora1J Olark Gable. 100 W rol. glówn.: Zula Pogorzelska. Adolf Dym 
· , Zbrodnie. świata J'}Odziemi. Sza•leństwa amery- · sza, Konrad Tom, Ludwik . LawJński, Dora J(ali-

. . kańsJdch mjqjonerów.. , , ,, . ..: , nówna i Młeuysław Cybulski. . 
Początek seansów ·o g:oćl:z. 4-ei, w soboty i. ni·edziele o. godiz. 12-el 'f pot. Z0-10 Na pierwszv seans wszystkie miej s.ca po !'i4 . gr. · 
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11ltr·'.···. C OrO . ~CZU 2 n·1edU. z· ych c:~;~:;wss:;R~:: ;~N~~~~E przyJG(fafiska

9 a.im. 30 -.U J 
ze stalem1 łózkami . I MOCZOPŁCIOWE.. t I. 232•55 

D D hl • k h • Gabinet Roentgeno • leczmczy. .e · . . 

'

!a on" na pokoi z . UC Dl~ P rzyjmuje od 8.30-10 r„ 1 do 2. i pól od 4-el do 7-eJ w leczn1cy, P1otrkow- DOBER~AN. O~ilro~adzić za wyna „ U . U i od 6 do 8 i pól wiecz. w niedziele ska 294, tel. 122-89. grodzeniem. Łag1ewmcka 40. m. 2. / 
• I świeta od 10--L _ ___::..:=:::::_-::::=--=.:= ____ -- --- __ ~0-t 

ni. Prntrkowska 90, tel. 221-72. z W!godami, w śródmieściu •. w przy- MOTOCYKLE na jprzedniejs zych ma- !JO "iJ POTRZEBNE wprawne szwaczki n. 
Przyjmuje się chorycb wymagających zwoitym, czystym domu, mewYsoko, rek, nowe i używan e, nait::iuiei zaku- ZŁOTO, BlŻUTER fĘ, kwit~ Jom- męskie koszule_ Tuszyńska ! O. 
przebywania w lecznicy (operacje bez odstępnego, ,, pi.sz we firmie Leon Leszczyński, t.ódź bardowe kupuje i płaci najwyż- „ . . __ . _ _ _ ---·-- - - -- · • ~--·---· 

etc.). a także ~horych P[zychod:ą blik?!~rty sub „T. K.. w adm „R~b~z Pi~trkowska 175', . ~el. . 20?-ll6. Niski: sze ceny Zakład Jubilerski L Fi- .!WEBLE, pokój stołowy I syp!aln i( 

cych od 
9 1 1 

od 4-
7 
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Terminy ważniejszych I V motocyklowy zjazd 

gwiaździsty do Łodzi · 
Terminy ważniejszych zawodów o mi I Motocyklowe: Grand Prix 18. 7. Zo;lał już opracowany szczegół9wy c-z:estnika Zjazdu wybr~na d~woln,i~. jed-

mistrzostw Polski 
strzostwo Polski w poszczególnych dzia· Pływanie: 13-15. 8. mistrzostwa gł6 regulamin pierwszej wielkiej imprezy mo nak, tak by nie wynosiła mmeJ niz 150 
lach sportu przedstawiają się nutępują- WtO.e w Krakowie lub Pomaniu, na jesie· tocykln rvei w bieżącym se?;onie w Łodzi klm. i n:e _prowadziła dwa r~zy tą sa~~ 
co: ni długodystansowe i fin.ał waterpolo. - „Piątego Motocyklowego, Zjazdu drogą. Makil:"}'!Ol~~a śre~a szyhko~c 

Lekka atletyka: zawody męskie w Zapasy: 16-17. 4. w Poznani.u. GwiaździsłE"go do Łodzi" "rganizowane· n~ czas trwania Zijarou moze wynosić 
Bydgoszczy (8-9. 7.), zawody kobiece Terminy sportów zimowych na sezon l go w dniu 23 bm. przez „Union· Touring" 50 k1mi: (godz„ średnia .sz)llbk~ść , na po-
w Kiról. Hucie (15-16. 7.). Nadto 23. 4. 1933-34 jeszcze nie wyznaczone. Trasa może być przez każdego u- szczegolnych etapach me m~ze przckra: 
biegi na pxzełaj a na jesieni dalsze kon· czać 60 klm. godz. Start moze się odbyc 
kure.ncje. w dowolnym czasie z obraaiej p rze.z 

Pitka nożna. Mistrzostwa ligowe za p d b k kl • • I t • uczestnika mieij:Scowości jednak nie częły się w grupie zachodniej 2. 4, a w rzB o sers Bml m1s rzos \Vilml wcześniej niż 22 kwietnia 1933 roku o 
grupie wschodniej 23. 4. Za.kończenie w godz. 24-ej. Meta będzie się znajdować 
końcu paździemika. · p I kl W S j w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 54 (III od-

Ten\-! Krai~we ~\l"JOS\ Ą 14-10. o s w ąr zaw e dział L. Stnży Ogniowej) w dniiu 23 
8. w Katowicach, mi~dz~rodowe mi· Jak się dowiadudemy, do bokser· Tyi;ułów mistrzów Polski brontą: Ro· kwiebnia i będzie otwar.ta od godz. 11-ej 
strzostwa 4-Hl, t , w '1ąr Jawie. ·skich mistrzostw Polski, które odbęd\ galski (przeszedł do wagi wyższej), Po· do godz. 12-ej. Zawodniicy którzy iprzybę 

Wioślars·two: 5-6 s1erpn1a w Bydgo· się 21-23 b.m. w cyrku wvauwskim, ius, Rud11Jki, SLpińsiki, Seweryniak, Kar· dą na metę po godz. 12-ej lecz inie póź-
S11CZY· poszczególne okręgi mają prawo ~łosi~ piński, .Wy.strach, Kon.arze'W'S'ki. niej niż o godz. 13-ej będą rÓ'Wlllież kila-

Szermierka: męskie 31. 3. 2. 4. w nasitę:pwjące ilości zawodn~ków: Warsza Program .zawodów przedstawia się syfikowani, jednak za każdą min!Utę o-
Warszawie, kobiece 29. 4. w Katowi- wa, Po.znań, Śląsk i Lódź po 8, Pomorze następująco: 21. 4. godz. 19 -przed.baje, późnienia liozOIIle będą 3 punkty kar­
cach. . 7, Lwów 6, Kraków 5, .Wilno i Lublitt po 22. 4 godz. ćwierćfinały, 23. 4. godz. 12 ne. Zamknięcie zda·zdu nastąipi pun.ktua­

Boks 21-23 kwietnia w Warszawie. 3, Bialvsiok i Stanisławów po 2. półfinały, 23. 4. godz. 20 finały. Waże· alnie o godz. 13-e4. Motocy1k.le, . biorące 
Kolarstwo: torowe 1 km-8. 7, szoso Nadto mogą naturalnie startować nie zawodników odbędzie się 21 bm. o udział w Zjetd.zie, podzielone będą na 

we 200 lcn-9. 7, torowe drużynowe 27. wszyscy mistrzowie zeszłoroczni. tvlko godz. 15-17 w lokalu Polon.ii Bielań· nAA'tł~ąc, Mtęgi::ir·ję: K11.tęgprija A: 
8, torowe 50 km. 3. 9, tandemy 10. 9, na w swych wa.gach. s.ka 7. pi()ł 6VlkJe pajedyńcze: Waisa C pojem-
przełaj 17. 9. ność cylin·drów do 300 cem. lclasa D -

Hippika: sz.ampionat konia i slcO'ki Ze sportu zagran1·cznego po9emność cyilindrów ponad. 350 CCllll . we wrześniu. Kategotja B, motocyikle z przyczepkami: 
~trzelwe - Narodowe zawody kLasa F - pojemność cylindrów do 600 

strzeleokie, myśliws.kie i łucmicze 30. 7 Mistrz BułgarJi, piłkars~ą grniyn~ <;zęsk\ Kornit~t Olimpijski postano- ccm. kilasa G - po1jemn. cyilindrów po-
15 8 P · Slavji, pokonała w Jera•oUmie rępre„ włf w poroztWlienlu i centralą Sokoła d z 

- I • w oznaniu. t . . k 2 o nn,· ł 'ć M' d na 600 ccm. a największą ilość uzys-
---------------· zen acJę tego miasta w stosun u : . cze.:i!A

1
ego zg OSI na ręce 1

e zynaro- kanych poolkit.ów dodatni.eh wymaczo-
W Tel Avivie Dlavia remisowała z dowego Komitetu OMmpijskiego wnio- ne są po dwie na.grody wartościowe dla 

Kusociński Chce Startowilt robotniczą drużyn\,.Jiapoel 1:1. . sek o powierzenie Czes'kiemu Kom. każdej klasy, zaś wszyscy uczestnicy, 
.u Olimp. organizacji Igrzysk OlłmpiJskich którzy przejadą cona1mniej 150 klm. i 

tylko na 5 kim Szwajcarski internacjonał, Akegglen, w roku 1914. prZ)llbędą w omaczonym czasie otrzy-
• członek piłkarskiej drużyny Orashop- Igrzyska te odb•y•ły się w Pradze. ma:,·ą artystyczne plaikiety. Pozatem prze 

Jak się dowiadujemy, Kussociński pers, obchodził w tych dniach wyjątko-
t ·ł · t t ć d h W ł b •• 1 widziane cą dwie llla:grody w klasyf~a-pos anowi me s ar owa na zawo ac wy jubileusz. ystępowa on w u . Międzynarodowa konferencja piłkar- cji drużynowej. Rozdanie nagród odbę-

w Mediolanie w biegu 3 km. i zgodzić niedzielę po raz 500-tny w meczu i mi- ska obradowała w Genewie i postano- dzie się w lokalu. Klubu „Union-Tourin· 
się jedynie na wyjazd w wypadku wsta- strzostwo SzwajcarJi. wiła rozegrać finały piłkarskich mi- ~u" 

0 
godz. 2o-ej. 

wienia do programu dystansu biegu 5 Na niedawnym meczu SzwajcnrJa - strzostw świata 1934 roku - w Rzymie •••••••••••••Bml!I 
km. Jednocześnie Kusociński zamierza Italia Abegglen grał po raz 50-ty w re· w dniach 6 - 15 mafa. 
w roku bieżącym nie startować w bie- prc:..311tacji SzwajcarJi, Rozpatrywano sprawę systemu roz-
gach niżef 5 km. r„~ . grywek mistrzowskich, jednak decyzji 

J 
• 1 1 • W turnieju tenisowym w Cannes au- w tej mierz,e nie powzięto. odrze1ewska ·w Krakowte

1
strjak · Matejka poko~at w finale Roger- ••• 

't . sa w 5 setach. W singlu pań wygrała Reprezentacja hokeistek holendeir-
Jak się dowiadujemy, wbrew począł Payot, bijąc w finale najlepszą fran- skich pokonała reprezentację Belgji 

kowym pogłoskom, Jędrzejowska w cuskę Mathieu w 3 setach. \V doublu 3:1 (2:0). Mecz odbył się w hokeju na 
swej drodze z. AngJjj przez O?ynię nie pań wygraly Payot - Aussem, bijąc w trawle. 
zatrz;ymala się w Warszawie, lecz finale Burke __.. Thomas. W mixt - dou- •.• 
wt>rost z Gdyni udała się w poniedzia- blu wygrała para Aussen - Rogers, Bokser belgijski, · mistrz Europy w 
lek do Krakowa. zwyciężając ":' fi.nale Payot - Aeschli-1 wadze lekkiej. Sybillla, pokonał na 

T I J tik kl 
mann, wreszcie w doublu J)an6w para punlkty w meczu 10-rundowYtll wiocha 

D~D e p ars . Rogers -:- Matejka pokonała zespół Turiello. . . 
W kt6rym wefmle udział Hakoah Aeschlimann - Oittings. 

W niach 11 i 12 b.m. na bois1k.u Skry 
w Warszawie odbędzie się dwu.dniowy 
turniej piłka~ski o pub.ar. 

W pierwszym dniu grają: Skra -
Hakoach (Łódź) i Polon.ja - Gwiazda. 
rw. drugim dniu: Polonda ,_ Skra i Ha· 
koacli - Gwiazda, 

Rapid otwiera 
sezon kolarski 

W niedzielę, dnia 9 kwietnia r. b. 
odbędzie się uroczyste otwarcie sezo· 
nu Stow. Sport. „Rap.id" wyjazdem 
do Krzywia pod Zgierzem. Po powrocie 
wSJ)6lna herbatka w loikailu klubowym. 

Fuzja klubów 
wojskowych w Wiinie 

Rozstrzygnięcie konkursu Zawodnicy o puhar Davisa 
na afisz P. O. S. sprawozdawcami prasowymi 

W Instytucie Propagandy Sztuk! od- Jak się dowiadujemy, Zwi1t'Zek Teni· 
był się sąd konkursowy nad pracami sowy Południowej Afryki w drodze wy· 
nadeslanemi na konkurs rozpisany jątku zezwolił swoim reprezenrtaa-tom te• 
przez Państwowy Urząd Wychowania nisowym, wyznaczonym do ro7Jgrywek o 
Fizycznego odnośnie propaganowego puhar Davisa, na przesyłanie sprawoz· 
afisza Państwowej Odznaki Sportowej. dań z meczów tenisowych do prasy swe 

-W skład sądu 'WChodzłtł t>P. prof. go kraju. 
Skoczylas, .prof. Bartłomiejczyk, gen. Jedyne zastrzeżenie, poczynione 
Zamorski por. PederowiC'z. .przez Związek, dotyczy - zakazu kry· 

Pierwszą nagrodę zdobyły dwie pra- tyki zestawienia afrykańskiej drużyny 
ce (po 250 zł.) - p. Swiałło i wspólna tenisowej. 
praca prof. KonarSkiego i T. Gronow- Uchwała . powyższa jest o ł}'!le cieka· 
skiego. wa, że dotychczas uozestinicy rozs!rywek 

Drugą nagrodę (200 zł.) pr,zyznano o puhar Davis'a nie mieli prawa wygtę· 
p. Lipgkiemu. Ponadto zakwalifikowano pować jednocześnie w charaikterze dzien 
do zakupu dwie prace: p. Hładkówny i nikarzy. 
p. A- Ra'ka. Wyrótniono 20 naJtepszych 
prac. które wystawione będą w salo­
nach wystawowych Insitytutu Propa­
gandy Sztuki. 

Mecz szermierczy 
Lwów-Kraków 

Jak się dowiadujemy dwa 1;zołowe 
kluby wojskowe w Wilnie, a mianowi­
cie 1 p. p. leg. i 6 p. p. leg. oraz drużyna 
3 baonu saperów postanowiły zjedno­
czyć się w jeden klub wojskowy, przy-
czem ustalono nazwe tesro klubu na N owt mistrzowie 
W. K. S. Smigły. b k W 

W dniach 8-9 kwietnia rozegrany 
zostanie w Krakowie mecz szermierczy 
między reprezentacjami Lwowa i Kra­
kowa. W skład drużyny lwowskiej wej­
dzie najprawdopodobniej ,,olimpijczyk" 
Friedrich. 

o serscy Una 
Rzadki Jubileusz Zakończone zostały bokserskie mi· 

Piłkarski strzostwa Wilna, które zg-roma<fi:lły na 
ringu wyłącznie zawodntków Pogoni wi-

Rzad1ki jubileusz obchodził ubiegłej IeńslkieJ. Sensacją zawodów była nleo­
niedzieli z.nakomity piłkarz szwajcarski, czekiwana porażka Łukmlna w wad.ze 
Xam Abegglen. Reprezentował on Szwaj piórkowej. którego w finale t><>konał 
catję poraz 50-ty w meczach między;pań Talko, rewelacja mistrzostw. 
stwowych, a klub, bijąc rekord w swoim Tytuły mistrzowskie zdobyli: (oa 
kraju. Warto zaznaczyć, że przed tygod- wagi muszej do półciężkiej) Bagiński, 
niem Abegglen rozegrał w barwach swe I Zyk, Talko, Znamierowski, Matjukow, 
go klubu Grashoppers 500-ny mecz o Wojtkiewicz i Zawad2'Jkl. Sędziował w 
mi.strzostwo. ringu p. Naleci: z Warszawy. 

Dookoła Polski 
na motocyklu 

Znany motocyklista pozna1iskiej 
Unji, Nagengast, odbył ostatnio raid mo 
tocyklowy dookoła Polski na trasie oko­
ło 5 tys. klm. Nagengast miał na celu 
trening przed mistrzostwami Polski. 

Odznaka pływacka 
Polski Zw. Pływacki, USJtanowił spec 

jaln4 odznakę ipływaoką. 
Odznaka ta nie ma charakteru spor· 

toiwego, a jedynie stanowić ma stwier­
dzenie umiejętności pływania, będącej 
gwairan<:.ją bezpieczeństwa życia. 

Od.z.na.ka nie posiada stopni i może 
być .zdobyta tylko raz w ŻY'ciu. Uzyskać 
ją, mogą wiszyscy, posiadający klasę za­
wodniczą, tytuł przo.downika Lub instruk 
tMa pływania. .Wymienieni zdobywają 
oclmakę aUll:omatycznie, bez żadnych 
prób. 

Wszyscy inn.i, zr.?;eszeni i niezrzesze· 
ni, aby UJZyskać odma.kę pływacką win 
ni wy.kazać się umiejętnością pływania 
na wodzie stojącej, na dystansie mini­
mum 200 mtr. 

Kompetenoje przyznawania odznaki 
mają poszczególne okręgi pływaokie . Na 
znacz,ek Odmaki Pływackiej ro.zipisany 
został przez PZP. konkurs. 

Tłoczyński - przez radjo 
W sobotę, 8 b. m., wicemis1trz Po1-

ski w tenisie, Ignacy Tłoczyński udzieli 
pr.zed mikrofonem Polskiego Radja wy­
wi3"du re<l. Wlodarkiewtczowi na temat 
ostatnich sukcesów naszych tenisis tów 
na Riwierze. 

Zasady organizacji 
klub6w i stowarzyszeń 

W najbliższych dniacll. wyjdzie z d.ruku książ 
ka dwucll. znanych działaczy siportowych Z. Ru­
seckiego i A. Posnera p. t. „Zasada organizacji 
klubu i stowarzyszenia". 

Powyższa książka zawierać będzie rrii i,>dzy 
innemi szczegółowy regulamin dzial::tlnuśri 
ws:zystkicll. organiza~ii klubu s.p.ortowego ora z 
stow!l!rzys-zen.ia o charaikterz.e s:portowym. Ksią ż 
ka omawia również ustrój wladz spo rtowy ch 
w Polsce oraz podaje wskazówki w ictki sposóll 
i do koio należy się zwracać w sp.rawie zniże'/ 
kolejowych, subwencji itd. Wyczerpująco oma1 

wiana jest nowa ustawa o stowarzyszeniach 
która weszła w życie z dniem I stycznia. Na 
końcu książki znajdują si ę wzory protokułóv 
posiedzeń Zarządu i komisj i rew izyjnej , pro­
jekty umów na zawody itd . Kluby i nr<:'· ć::i cji 
sportowe znajd ą w tej książce wiele niczbęd· 
ny.eh wiadamości, które będą mo g:ly zas t0so• 
wać w każdej chwili. 
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Obława w dzlelnlcy ty 

.W dzielnicy żydowskiej przy Placu 
'Aleksandra przeprowadzono w poszu· 
. k~waniu broni i zabronionej literatury 
~ ostrą obławę. Na zdjęciu widzimy sę-
dziwego żyda, u którego hitlerowcy 

chcieliby znaleźć broń. 

Rowy 

Sejm łotewski dokonał wyboru nowego 
prezydenta republiki łotewskiej. W glo­
sowaniu uczestniczyło 96 posłów. Już 
w pierwszem glosowaniu kandydat 
związku chłopskiego, obecny prezydent 
ALBERT KWIESIS otrzymał 52 głosy, 
I tem samem wybrany został ponownie 1· 

na trzechletnią kadencję. --
Codzienna nowelka „Expressu". 

7.lV ~!J!l'f~ 

nyeb 

W dniu, w którym największy sterowiec amerykański „Akron„ uległ katastro· 
fie, wydarzyły się dalsze dwie katastrofy. Mianowicie w poszukiwaniu człon· 
ków załogi „Akronu'' spadł na morte mały statek amerykański „J. 3" (u góry). 
Równocześnie Jedyny duży sterowiec marynarki francuskiej „E. 9" (u dołu) 

uległ całkowitemu zniszczeniu. 

Pom morski" 

Chłopczytia, ·którego · wldziniy na zdjęciu,, ppścif ~ię-, na „wody oceanu", używa­
jąc głę))okiei ątiskJ, · Jako stat.ku i swego wielkiego przyjaciela, Jako motoru 

, -· · · · · . . · pomocniczego. 

\. \, •: 

n r>7 

Walkl n W eh dz 

Wofna na Dalekim Wschodzie trwa w 
dalszym ciągu. Na zdjęciu widzimy Dże• 

kol po bombardowaniu. 

SmlerC biskupa prz • 

S. p. biskup ordynariusz przemyski 
obrządku łacińskiego ANA TOL NOW AI( 

zmarł w Przemyślu d. 5 b. m.. ·? 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHll 

Nieście pomoc 
bezrobot'1ym. 

l'liloii. 
kltóre. wyoraźniie pafrzało na nią z ~ego I tać tego da:WOego wyiraZIU .miłości. Cza.i· 
szairyah, tak wyimowtnych OCIZJU. ło się w nich tyi)iko i jeiclyme ws.półczu· 

On ją potrzehuje i to było nao.waż· c\e. . • 
niejs·ze. - Hele.n<> - pe>wiedlział Jerzy. -

P01k.óij był pogirążony w mroku, a na 1 Iie Jl c: whmaś była przy,jeżdżać. Dzięiku· 
Hełena zaiJęła mfoj,s'C'e w od.d:zie,J.nym się w wir pracy, aby za~Łuszyć ból i koiminiku .trzaskał o.gień. Jakaś męska je ći jednak -:a tę chwHę s21;,zęścia, Nie 

JPrzeidzfale JPOdągu ipo1śpi'0sz1ne.go, jadą· ża:l. Pnoa · ipleilę:gniarki w SZJPitafaoh postać ,siedziała w głębokim foteLu, ty· przypuszczałem,, że cię kiedykolwiek 
ce,go de> Beclina. Próc•z niej nie było w wo;,skorwych, tuż za lingą fron1tu, dała jei łem z.w.rócon,a do drz:wi. zobaczę„. 
prz.edziale rukogo i Heilena mogfa odda- za.p,omnieniie. Lecz mimo, że widzięcZiila . .:_ Jerzy„. . - Jerzy, kocham cię nadal, "tak, jak 
:wać się s[pokojnie romnyiślaniom. IPOs,ta.ć ofiarnej siosrtJry ip.r:zyikuwała sp,oi· - Ty:żeś to, He.Leno?„ wówczas ·i nic :nie sfoi na pfaesz:kodzie 

Cała p~zes:złość stanęła g·~ przed o· .rzenia wszystlkich mę~czym, Helena nie Jerzy wstał z fotelu i wyciąg111ął O• naszemu zwiąizlkowi, - p<»wied?.:~fa z 
ozami, w chwili w kitó•rej poci~ uniósł ją iZJW11'óciła uwagi na fadn1e:go z · nich. bie .rę•ce w kierunku wchodzącej. · Je,go oczami utkwionemi w ziemię. 
na 51Poiikamłe rz ulkochanyttn, którego nie Z praicy wyrwał Ją li.st o niemvykłe;j szare o·czy, były szeroko otwa·rte i wpa· - Żyicie przy twoim boku będzie dJa 
wLdziała od tirz,ech larf:. ~órwczas, gdy doniosłosci. Przy!jaciel JelI'zego, doniósł, t:riz,one w nią z wy:ra·zem prze·rażenia. mnie ciągłym snem, Helleno. Wier,zyć mi 
postanowili się II'ozejść, He,lena była że został o.n ciężko ranny odłamkiem Helena, mia,st [podbiec ku wyiciąg:niętym się nie chce w tyle szicizęścia. 
przekonana, że n1gdy iiUŻ więc·eij się nie granatu i stan jego jest gJ"oŹIIly. Chory rękom męilc:zymy, stanęła, ja:k przy- Helena, zadowolona z;e zwyicię·stWa 
z,obac1zą. Tym, iktóTemu oddała serce w malignie wdąż pow.tarzał imię Hele· gwoż;tlzon;a. · W!edziała, że zastanie cho· n.ad samą sobą, poohyliła się złożyła po­
był pię1knym oficerem którego dobre-- ny i błagał o .sprowadzenie jej, wobe·c re-go ,człowieka, kalekę, ałe nie wyobra- cał:unek na je1go ozole. Do biednei, pora· 
wolnie się wyrzekła. Oóciec jej, czło- eze,go z,decyidowaM, ile tr,zeba ją zawia- żała sobie niczeigo podoh111ego. Cała nione,j twarzy Jerzego nrubie,gła krew. 
wiek, Mó1ry własne swe S1Z1C1Zęśicie ipo- domić o życzeniu .:f erz·e.g9. · ~ar.z J1.er.'ze.g·o , s.tanowiła jedną krwawą Zdrową ręką obją.ł swoją narze,c'zoną i 
świędł dla dobra iedymej córki, uko,cha- Helena otrzymawszy ' list, be!Z zwłoki smamę,".' z' pod której gdzieniiegdzie wy· złożył na jej ustach przeciąigły pocału· 
neigo dziecika, nie dał zetz1Wolenia ina to porp1ro.siła o urlop i całą siłą ·pary · .$pie· ~liądafa'. 'bi~ar kość. U rp1"awecr ręki hra- nek. 
mafaeńs;two, pragną1c widzteć swą jedy· szyła na we;z·wanie. .. . ·· kawał.o dtwuch palców, a włosy jeho by· Helena zbladła. Zbladła, jak t:rup. 
naczkę .otoczoną zbytkiem i przepy· W liście pisanym do Heleny, px:zy· ły .ZJJJ!Pełinie białe! To nie b:ył iei Jeł"zy, Opanowała się je,dnak wkrótce i skinąw 
cheim, kitóre,go nie mógł je.j zapewnić jadeł Je'l"zego donosił, że ieżeli choll"y to 'bYł raczej jakiś potwomy staTzec. szy przyijeźnie ręką na pożegnanie doda._ 
młody oficer. Helena wiedziała, że opór wyzdrowieje poz.ostanie na zawsze ka· Jerzy zauważył !Przerażenie Heieny. ła, że zaraz wróci. 
oj.ca pody!kfowany był jedynie troską o leiką. O tym ustępie lis;tu myślała teraz R;ęce jego opadły w.zidłuiż tułowia i opadł Mężczy,zna siedział pr,zez długi cizas 
jeij <lo;bro i posta.naw.iła. ~oświę:ci.ć s:w~ Helena. . . c1ę1Jk-0 na fotel. . nie,~uchomo na krześle, poczem. ~? 'N·ta• 
ucwcie n.a ołfarzu miłos1c1 rocLz1c1elsik1eJ. Kaleka, to 1est straszne słowo. Ale Helena otrząsnęła się szY'bko, z wra n.a,ją·c głośno „Heleno, kocham cię . Do-
Nie wys. ,zła jednak za map;. Nie mogła I właściwie miłość jej nie . łączyła się ze 

1

1 żooia, podeszła do mężczy,zny i poczęła szedł do szuflady biur.ka i P'rzyłożył :-e-.: 
zapomnieć.' . . ' . świadomością jego. cielesn~~ sprawiności. lekko gład:zić j~g:° ~ikroń .. Mimo to, jed- wolwer do skroni. ·. 

p 0 wyibudiu woiny, Helena rzuciła Kochała ona raczej dus,zę 1 p.rawe serce, nak, w o,c:zach je~ me mozna było odczy Tłwn. Iva. · 
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